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Budujemy jasny, szczęśliwy gmach 
Polski Socialisłycznei 

oparty na granitowych podstawach ludowego 
patriotyzmu i proleiariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie końcowe Przewodniczqcego KC PZPR Towa-rzysza Bolesława Bie·ruta 
wygłoszone w dniu 16. 7.1950 na V Plenum KC PZPR 

.$" ·-~ 

już jako plan gotowy, tzn. plan prze 
.. , myślany, sprawdzony i całkowicie 

przygotowany do tego, ażeby: 

1 przedłożyć go w formie pro­
jektu ustawy właściwym orga 

nom państwa; 

2 pójść z nim do wszystkich or­
ganizacji pa.rtyjnycb jako z u­

jętym w zwykle cyfry, ale pulsują. 
cym potężną i rewolucyjną treścią 
społeczną. PROGRAMEM d2iałania; 

3 za.poznać z nim cały naród i 
każdego obywatela, ka.żdego 

robotnika i chłopa, inżyniera I na­
uczyciela. - za.poznać z nim wszy.~ł­
kich ludzi pracujących lub przygo­
tl)wujących się do ,!}racy przez ua­
ukę. Jest to bowiem PLAN i KIE­
RUNEK naszej drogi rozwojowej na j 
okres najbliŻS'Zych 6-ciu lat, ale taki 
plan i kierunek, który określa CA­
t,Ą naszą PRZYSZŁOSC. 
Myl!łby się ten, kto b'y w Planle 

6-letn.im wid7Jiał tylko suche choć 
~miale cyfry, same tylko liczby czy 
wskaźnild ilościowe, rz.dumiewajlłce 
może swą wielkością i wymową po-

Dwullniowe obrady V Plenum KC równawcrzą, ade wyiraźające tylko 
~ nad Planem 6-łctnim i przyg-otowa· zwykły rachunek, zestawien~e cyfro­

nie,m kadr. niezbędnych dla rea.liza- we, bilans - słowem, gdyby w Pla 
cji tego pia.nu - zakończyły tUugl nie 6-letnim dostrzegał tylko hlościo 
etap prac przygotcwawczycb, rozpo. wą, zewnętl"Zllą jego stronę, nie u­
czę~ych - jak wiemy - ~eszcze świadamiając sobie jego treści jakoś 
przed Kongresem ZjednoczemowYlJ\, ciowej, rewolucyjnej, pmeobrażają­
tzn. przed dwoma laty, Z obrad obec cej do gruntu nasw stosu·nkii .spo­
nego Plenum Plan 6-letni wychodzi-łeczne. 

dobrobytu i kultury mas pra.cuj~- ' kulturalny życia mas pracujących 
cych, bez czego nie ma. socjalizmu. podnieść znacznie W}'iej i potra~imy 

„Socjalizm oznacza - mówił tego dokonać. 
tow. Stalin na XVm 'L,feżdzie - . . · arunki 
organi?.acjl< dostatniego i kultu- '~mr JUZ .wsu.ys:Jk1e w ·. ·, .aby 
ralnego życia dla wszystkich po.,.~w1ć sobi: talcie fZadame i os1~g­
członków społecreństwa." nąć Je w m~s1e ~un~~o kr~. 

Obecny pOZJiom wyda·iności pracy pJ,an 6-letni stawia takie eadame. 
polskiego robotnika i chłopa, ograini- „Socjalizm - mówił tow. 
C2cmy niskim jesz.erze stosunkowo po Stalin - może być zbudowany 
!l'iomem techniki i - dod!l!jmy na- jedynie na podstawie bujnego 
~asem - nie dość jesrzCfle spraw- wzrostu sił wytwórazych s.połe-
ną organizacją pracy, kulturą pra- czeństwa, na podsta.wie obfitości 
cy i msobem kwalifikacji - nie ~a- produktów i towarów, na podsta 
bez,piecea takiego pooiomu życia mas wie dobrobytu mas pracującyob, 
pracujących, który by nas eadawa- na podstawie bujnego rozkwitu 
lal. Chcemy poziom materialny i kultury„„" 

Polska będzie iednym z naibardziei 
uprzemysłowionych krajów Europy 

Istotną treścią naszego Planu 6-
letniego Jesł potężne, niespotykane 
w dotychcza.sowej historii rozwoju 
gospodarczegó naszego kraJu podnfe 
sienie podamu sił wytwórczych w 
oparciu o najbardziej nowoozesną i 
wysoką technikę. D()lf;yczy to ll.B:rów­
no przemysłu, jak rolnictwa, dotyozy 
to wszystkich d~ied-zin naszej gosipo­
daTki narodowej. 

W wyni·ku osiągnięć Pła.nu 6-let­
niego Polska. zostanie przekształcona 
w jeden z Jmjbarddej uprremysło­
wionych ~rajów Europy, 

Nie trzeba dowodzić ja.kle ~acze-

wiającyeh się mrówno po1ityce pod· 
bojów i niewoli gospodarczej jak i 
wojennej agresji bnperfalizmu, jego 
polityce grabieży i wojny. W tym sen 
sie Plan 6-letnl posiada. nłe tylko we 
wnętrzne, lecz t międzyoarodotve 
znaczenie. 
Mówił o tym w kóńc()Weij części 

swego referalbU tow. Minc. Jednakie 
w dyskusti eik:onomk2ne akcenty roa: 
ważań górowały poniekąd nad poli­
tyC'Ztilą treścią zadań Planu 6-let­
niego. 

(Dalszy ciąg na str. 2-gie') 

• Zniwa w pełni 

Snopowiązałka Państwowego Ośrodka Maszynowego w Bedlnie, pow. Jmt­
nowskiego kosi zboże na polach wsi Florianowa. 

Depesze Liei Lotniczej i Aeroklubu RP 
-z okazji Święta Lotnictwa Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP) - Z akazji 
święta Lotnictwa Radzieekiego Za-. 
i·ząd Główny Ligi Lotniczej wyst()­
sował do bratniej organizacji radzie 
ckiej D. O. S. A. W. w MoSJkwie de­
peszę następującej treści: 

„Liga Lotnicza przesyła brater­
skie pozdrowienia wszystkim człon­
kom D. O. S. A. W. pozdrawiając 
ich w dniu święta potężnego staliw 
nowskiego lotnictwa". 

Jednocześnie Aeroklub Rzeczypo­
spolitej Polskiej wystosował do Cen 
tralnego Aeroklubu ZSRR w Mo­
skwie - U szyno depeszę następujł­
cej treści: 

„Aeroklub Rzeczypospolitej Pol­
sk'iej pozdrawia radzieckich lotników 
sportowych w dniu' ich święta i prze 
syła gorące życzenia. nowych sukce­
sów potężnemu stalinowskiemu lotni 
etwu". 

• W przededniu Swięta Odrodzenia 
hutnicy angielscy pozdrawiają 

hutników polskich 
WARSZAW A (PAP) - Wydział go wielki :wysiłek nad ()dbudową kra 

Łączności Międzynarodowej CRZZ ju. Dzięki temu wysiłkowi nowe ży­
otrzymał od sekretama generalnego cie ludu polskiego z pewnośdą ~ 
Za.rządu Głównego Zw. Zaw. Robot- dzie ~liwe. Jak w r. 1945, ści­
ników Przemysłu Hutniczego w .AXii- skaliśmy Wasz11 dłoń, witajłl: :1.W"f• 
glii następujący list, skierowany do cięlńwo, ła.k teraz wyciąga.my do 
hutników polski.eh: Was bratersk'ł dłoń w walce o sooja.-
„Zarząd Główny Z1'„ z.nr. Robot- mm i trwały pokój. 

ników Przemysłu Hutniczego z oka- Zbyi długo odwlekajlł się łnlwa 
zji 6 rocznic1 YY'ZWOlenia PołSkl zwycięstwa, które jak wszyscy ufa.li, 
spod okupacji nazistcnrs.kie) - p1'2ł miały nastąpić po kl~e wojennej 
syła polskim hutnikom a Waezym faszyzmu. Sił tac7, którzy majł na­
pośrednictwem bra~ por.cłrowie' dzieję, że uda im się odwlec je jeu­
nia. ~ cze barcmej i którzy chcieliby w 

Cieszymy llit ruem !I Wami ob- 11wej ż1dzy władzy zamienić świat 
chodem dn.ia narodowego świrta Pol- w pustynię. Trzeba ich powstrzymać, 
ski i składamy hółd tym, którzy od- z pomoc, przyjaźni obu naszych na­
dali swe tycie dla wyz~lenia. ludz- rodów i ludzi pracujących całego 
kości z tyranii nazistowskiej i bar- świata mogił oni być i zostan11 po­
barzyństwa faszyatowskiego. Cieszy wstrzymani. 
my się tym ba.rd.7liej, że s popiołów Z życzeniami pokoju i socjailzmu 
wojny powstała nowa P.-01ęka. Pme- dla narodu polskiego? 
syłamy 1\'Y~ amanta dla bra.tel'I- J. GARDNER 
skiego iwia.ta prac7 w Polsce za fe- sekretarz generalny". 

Plan 6-letni niewzruszonq podstawą 
nowego ustroju społecznego w Polsce stwowej niezależności. Uprrremysło-

~e:~lj~;=~!:f r:~; Front amerykański nad rze:ką Kum rozb1·ty 1. 
ju b'urżuazyjnym Polskli prrz;ed.wraeś- wienłe kra,ju w oparciu o socjali- W • k M .ł th f • • • Plan 6-letni - to program nie tyl 

kl' gospodarczy, lecz równocześnie 
ideologiczny, politycmy, społeczno -
ustrojowy.· 

niowej. Nasza produkeja przemysło- styozne formy ustrojowe i gospodu- OJS a ac r ura co a1ą Slfł··· na nowe pozyc1e,...., 
:~w~:: :1:1i~!i:W:a1 ,f!! :'sze.=:i·w::;:~~ap1;t!1=~ Pospieszny · odwrót napastników z Tajdżonu 

Plan 6-letni - to plan, który stwo 
rzy mocne i niewzrus-z;one podstawy 
nowego ustroju społecznego w Pol· 
sce, podstawy socjalizmu. W tym sen 

- sle ~Ian 6-letni jest skonkretyzowa­
ną formą realizacji ideologii n~ 
Partii na określonym Odcinku czasu, 
jest ujętą w określone rzadania Unią 
kierunkową polityki Parliii, drogo­
wskazem, wytyczną naszych dzia­
łań. 

NaStZa ideologia, nasrz; program, na­
Sq,a polityka, nasrza propaganda, na­
sza OO'alalność orgaruzacyijna nie 
miały nigdy nic wspólnego e f~~­
zją, z utopią, z oderwan~ o~ zycia 
frazesem drobnomieszaz.anskim -
na odwrót, zwalczaliśmy najkatego­
ryczniej i zwalcza.my nadal puste, 
napumone 1 obłudne słowa be.z: kcm­
kretnej treści, pod którymi tak chęt 
nie burżuwja i jej soojaldemokra­
tyCUJi, titowscy iitp. lokaje usiluJą 
ukryć często najbairdziej perfidne o­
srzustwa i knowanJiia imperdail.istycz­
ne. Konkretność naszej ideologii, na­
stego programu, na.51.iej polityki wy­
ra.ża. właśnie na obecnym etapie Plan 
8-letni, Jest to program jasny i wy­
raźny, jak W)Taźnym Jest język 
cyfr, w których pr.ogram ten został 
ujęty, na.kreślony, przetłumaczony. 

Na ezym ten program polega, co 
wyraża, o c.zym mówi? 

Mówi on o tym, że ustroju socjalł­
stycznego nie można wprowa.dzić bez 
gruntownej prrebudoWY ekonomiki 
kraju, bez oparcia tej ekonomiki na 
bez porównania \VYiszym poziomie 
technicznym. · Jaki był poziom naszej 
ekonomiki, naszej gospodarr-ki naro­
dowej w okresie pmedwojennym, ja 
kim jest on w znacznej roierrz;e jesa:­
cze drl;isiaj, mimo olbnzymi<:h pni:e­
mmn, jakie dokonały !Stię w nag.zym 
lkraiju w ciągu :minionych pi~ciu lat? 

wę ludności, niż była pn.ed wojną. nych w różnych dzłedzinaeh nas7.e­
Tego rodzaju skok w produkcji prze- go życia, 00nacz.a to równocześn'ie MOSKWA (PAP. Agencja 
mysłoweJ mogliśmy osiągnąć tylko spotęgowanie wkładu Polski do ogól- TASS podaje komunikat kwatery 
dzięki poważnemu podniesieniu po- nych sił obozu pokoju, p~wsta- głównej Armii Ludowej Koreań-
ziomu naszych aił wytwórczych w skiej Republiki Ludowo - Demokra 
ciągu minionego pięciolecia • za;r6wno Z • PGR tycznej z dnia 16 lipca rano: 
w przemyśle, jak w J10lnlotwde. Ale ftlWG W Oddziały Armil Ludowej Korea6 
rzrobiliśmy dopiero p\erwszy krok w . skiej Republiki Ludowo - Demokra 
kierunku pru.ebudowy inaszei,1 za.cofa- r . Zespoi P. G. R. Dębołęka pow. tycznej kontynuują ofensywę aa 
ne1 ekonom.illci, uo'bliiliśmy pierwszy Sieradz melduje, że kos~le ży- wszystkich odcinkach frontu. Na 
poważny krok rorz;wojowy, który ta ~oczęto 5 bm., zakonczono .9. wybrzeżu wschodnim rozwijają się 
nmmliwda nam właśnJe da.Jscey rzeczy Zwo7Jkę w pełni zak~ńoeymy 18. pomyślnie działania partyzantów, 
wisty 1 szybki marsz naprzód w kie- Pracujemy w niedzielę, pomoc w wspomagających ofensywę oddzia-
rnnku osiągnięcia nowego wYższego ludziach otrzrmujemy od Powia- łów Armil Ludowej. 
jeszcze podomu łecbnicmego, odpo- towego .&:om1tetu i:"ZPR. M~-1 Lotnictwo Armil Ludowej, mimo 
wia.dającego wymaganiom nowego, ny działaJą sprawme. niesprzyjających warunków atmosfe 
socjalistycznego ustroju społecznego. Dyr. ~lu ryczny'ch, w walkach przeciwko 

Moriemy obecnie osi'"'""„6 to, 0 Ka7.1Dlor. przeważającym siłom przeciwnika 
-~ zadaje poważne ciosy lotnictwu f 

aiym WYl'&iał aę ob~wo Lenin, --------------------------------------------------------------------------------------------:.......----------------~ 
staw.fa.jąc przed pariią zada.nie stwo 
r:zenia wielkiego piv,emyslu maszyno 
wego, a więc „pn.esłąść s1ę z jednego 
konia na drugiego, a mianowicie, z 
konia włościańskiego, chłopskiego, 
WYDędzniałego„. - pnesią.§ć się na 
konia, którego szuk.a l musi szukać 
dla siebie proleta.ria.t, na konia wiel­
kiego przemysłu inaszynowcgo, ele­
ktryfi<kaejf Wółchowstroju itd."'. (Le­
nin: „Lepiej mniej, lecz lepiej") 

Stodoły zap elniają się zbożem 
Kampania żniwna przebiega -po­

myślnie w całym kraju. 
Całkowicie zakończył JUZ zmwa 

zespół PGR Żyrowa w pow. strzele­
cldm, w okręgu śląskim, który obe­
cnie kończy także podorywki i w 40 

Pw.esiąść się na koma 'W.Y:iJsu.e:l tech =; W~BSll~;~~o:: Tow. Mieczysław Popiel 
ministrem żeglugi 
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej na wnio 
sek Prezesa Rady Ministrów mia 
nował inż. Mieczysława Popiela, 
kleroWDika Wydziału Komunll\a­
cyjnego KC PZPR - ministrem 
żeglugi. 

proc. zasiał poplony. Spośród 11 go­
spodarstw zespołu Żyrowa najspraw 
niej przeprowadzono żniwa w gos­
podarstwie Zakrzdów i Chorula. 

W 100 proc. zakończyły koszenie ży 
ta w okręgu śląslcim gospodarstwa 
PGR: Łąka Prudniclra, pow. prud­
nicki, Grabówka i Belli: w pow. rybni 

ckim, Łabędy w pow. gliwickim, Ko­
szecin w pow. lublinieckim Mizerów 
Y'l pow. pszczyńStkim, Grudynia Wiel­
ka Vt. pow. kozielskim i Kostów w 
pow. kluczborskim. 

W żniwach pomaga PGR okręgu 
śląskiego 18 tys. młodzieży ZMP. 
owskiej i junacy SP. 

W woj. poznańskim do sprawnego 
przeprowadzenia żniw przyczynia się 
ruch łączności miasta ze wsi1,1. W 
akcji tej wyróżnia.jlJ. się szezegc)lnie 

hutę w pmemyśle~ na ele'ld;ryfikaoję, 
na auta własne;i produkctii w trans­
porcie, na traktor w rolnictw.ie -
dopiero wówczas można zbudować 
trwałe i nieW1lll"USZOID.e podst.a.wy so­
cja,Uzmu w Polsce. Dopiero oowiem 
wyższa teclm.ika uml>'illwia. wysoką 
wydajn41Ść Pl'IWY crrlowleka 1 atwa­
ma warunki CDa. wydatnego wzrostu 
dobrobytq t k1J}tmy caletre> Dall'odu, 

---... robotnicy zakładów przemysłowych 

UROCZYSTA AKADEMIA 
Jest to p(>ziom st:osu.nlrowo niski, 

poważnie rmaofany rz.air6wno mate- , Okręgowa Rada Związków Zawodowych w Lodzi. zawia· 
rialn.ie, jak techniC'lilrie w !P(>równa- damia wszystkie zarządy związków zawodowych ł ich praco· 

im. Stalina w Poznaniu, któr.ay u.ru· 
chomili w czasie ęodzin wolnych od 
pracy specjalny warsztat do na.pra­
wy maszyn rolniczych, W woj. po­
znańskim i zielonogórskim robotnicy 
zorganizowali ogółem 200 ekip żniw 
nych. 

niu rz: krajami wysoko uprrz:emysło-
wionymi. Jest to jeszClle poeiom o wników, iż dziś tj. tS.7.1950 r. punktualnie o godz. 16.30. od· 
niskiej stosunkowo wydajności i)racy będzie się uroczysta akademia związana z obchodem rocznicy 
robotnika pmemys,l:owego i pozć.om 
.r()(l.dirobnionej, często ka;rłowaitel. 'in- PKWN, w sali teatralnej ORZZ p.:zy ul. Traugutta 18. 
dy!W'kiQailnej gospodarki chłopskiej, Część oficjalna - referat. 
która przeważa .lesrt.me w n.aseym ro.I C „... J: • tł' nilO!Jwie. Posunęliśmy slęjużznaerz.nle zęśC artystycma - występy zespo10w ewie 1cowych oraz 
napn.ód w .porównaniu z tym, co występy wybitnych artystów Opery Sląskiej. 
otrzymaliśmy w spuściźruie po ustro • ------ • 

W woj. rzeszowskim koszenie żyta 
dobiega końca prawie we wszystkich 
PGR i spółdzielniach produkcyjnych. 
4.0 proc. zebranych zbóż zwieziono 
już do stodół. Szybki sprzęt zbóż 
jest w dużej mierze zasługą ochoi;. 
niczych brygad robotniczych i mło-
dzieżowych. 

wojskom lądowym wrogL 
W dołu 16 lipca wleczorexn kwa­

tera główna Armii Ludowej EON­
ańskiej Republiki Ludowo - Demo 
kratycznej opublikowa1a komunf.­
kat. kt6ry ltwlerdza: 

Wśród ~nych Slallllolotów znad 
do;wa~ Slię jeden bombowiec amery­
kańsitli typ.u B-26. 

Oddziały Armii Llldowej poznyśl 
nie posuwają się naprzód na wsr.yat z 
kich odcdnkach frontu. :15 lipca oa 
działy Armil Ludowej wyswolilY 
całkowkie jec\no . s wainiejszych 
miast prowlnoJl połuc1nlowy CzUD 
czen - Kongżit, zdobywając wielką 
ilość sprzętu wojennego. 15 lipca In 

Naród 'polski 
solidaryzuje się 
walczącym narodem 

Korei 
Ra.dy narodowe reprezentują­

ce na.jszers.ze rzesze społeczeń­
stwa polskiego wyraża.ją na swo 
ich sesjach najgłębsze oburze­
nie z powodu barbal'Z}'ńskiego 
najazdu imperialistów amery­
kańskich na Koreę. Wyrażając 
pełną aolida.rność z bohaterskim 
ludem koreańskim, radni wzy­
wa.ją społeczeństwo do pogłębie­
nia pracy w obronie pokoju o­
l'a'Ł do zwielokrotnienia wysił­
ków nad realizacją 6-letniego 
Planu budowY podstaw socja­
lizmu w Polsce. 

ne oddziały Armil LulloweJ wyzwo 
ltły miasto Bonson. Na północy pro 
winoji PóJ.noe1l,y KeMarn od&iały 
Armii Ludowej wyzwoliły miasto 
Mungeo. Ofensywa Armii Ludowej 
trwa. 

LONDYN (PAP), - Korespondent 
agencji Reutera donos;., że trzy dy­
wizje północno - koreańskie pod­
chodzą do Ta.jdżonu od zachodu, pół­
nocnego zachodu i północy. AmepY­
kanom J)O'Lostała tylko jedna droga 
odwrotu, na wschód. Droga odwro-
tu prowadzi przez teren górzysty, w 
którym, jak podaJe korespondent -
działa licząca przeszło I.OOO osób gru 
Da partY1:8.llt6w koreańskich, ataku­
jąca nieprzerwanie cofaijące się woj 
ska a.me'l'ykańsk:le. 

NOWY JORK (PAP). - Komuni­
kat sztabu Mac Arthura· pmyznaje, 
że wojska amerykańskie wycofały 
się z nad rzeki Kum pod naporem 
wojsk północno - koreańskich o 10 
klm. 

PEKIN (PAP), - Przed odwrotem 
w Ta.jdżonu, oddziały amerykańskie 
zniszczyły 4 samoloty na pobliskim 
lotnisku, aby nie dost:aiy się one w 
ręce flJWYcięskii.ej.,. arm:id koreańskiej. 

Załoga ZPB 

W miastach i zakładach Pl'a­
cy odbywa.ją się w dalszym cią­
gu wiece protestacyjne, na któ­
rych luclność zbiera fundusze 
na rzecz ofiar zbrodniczych bom 
bardowań miast i wsi Korei, 

Ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 17 

lipca br. przybył do Warszawy am­
basador Chińskiej RepubILkii Ludo­
wej gen, Peng-1\.ling-Cl!ih, powitany 
na dworcu przez dyrektora pro­
t@kóh1 dyplomatycznego MSZ Hen· 
ryka Bireckiego. 

• • 1m. Dubois 
wypełnia zobowiqzania lipcowe 

Ra.da zaikład<>wa Z. P. B. im. 2 prządki, pracujące na 3 st.ro­
DUBOIS komunikuje, że powzię- nach, zaczęły obsługiwać 4 stro­
te Hbowiąumia ku uczczeniu ny, 
Swięta Lipoowego zostały .tuż Wszystkie zobowiązania przy-
ęś · WYKONANE. 

5 
niosły zakładom 15 milionów zł. 

cz Clowo 1 tka- oszczędności w • stosunku rocz-
c1.ek przeszło z 16 na 32 krosna. I nym. 

• 
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Każd człowiek pracy w Polsce' 
wi do~ m twórc~ Planu &·letniego 

., 
Przemówienie końcowe Prźewodniczącego KC PZPR Tow~rzysza Bolesława Bieruta - wygłoszone w dniu 18. VII. 1951 roku na Plenum KC PZPR. 

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 
·Rozumie się, nie można rozdzie­

lać polftycmej treści zadali, zawar­
tych w Planie 6 - letnim, od jego 
treści ekonomicznej. Istota bowiem 
1tolega na ~jemnym zwią:r.ku, na 
dialektycznej jedności ekonomiki i 
Polityki w naszym rozwoju ku 1ocja 
Uzmowi. 

O tej je<lnoścl, o związku za.dań 
ekonomicznych z zadaniami poli­
tycznymi nie wolno nam zapominać 
ani na chwilę w walce o realizacje 
Planu 6 - letniego. 

Masy pracujące Polski, wprowa­
dzające swym ofiarnym wysiłkiem 
w życie Plan 6 - letni, muszą uświa 
damiać sobie, że ten ich wysiłek jest 
wyrazem uczestnictwa. w walc!" kla 
sowej, w walce na. śmierć i żYcie mię 
dzy schyłkowymi siłami kapltallz· 
mu l nowymi, wciąż rosnąc~'mi siła­
mi, które pobudził do życia prole­
tariat, które natchnął potężną, prze 
obrażającllt i niezwyciężoną ideą -
socjalizm. 
Najważniejszym zadaniem naszej 

Partii jest uświadomić masom pra­
cującym, że ich praca - codzienna, 
żmudna, wymagająca napięcia slł­
to walka klasowa, walka z wyzys­
kiem i zdziczeniem, z grabieią i ty­
ranią imperializmu, to walka o no· 
wy, lepszy świat, o nowe, wolne i 
twórcze życie człowieka. Dopiero 
wówczas, gdy masy pracujące czuć 
się będą żołnierzami na froncie wal 
ki klasowej, która się toczy z wra 
stającą, zaciętością, zarówno we­
wnątrz naszego kraju, jak i na 'Ze-

wnątrz - wykonamy pomyślnie i 
przekroczymy wielkie i odpowie­
dzialne zadania Planu Szcścioletnle-
10. Niebezpiecznym a. nawet żabój­
czym dla tych v.adai1 byłby zarówno 
ciasny ograniczony praktycyzm, nic 
umie.lący dostrzec poza suchymi cy 
framl ~ywyeh ludzi, jak 1 odrywanie 
się od palących, codziennych trosk 
i procesów proclukcy,Jnyeh. I jedno 
i drugie niebezpieczeństwo cechuje 
dziś, niestety, pracę wielu naszych 
ogniw organizacyjnych - zarówno 
partyjnych jak zawodowych, admi­
nistracyjnych i państwowych. Tym 
się tłumaczy, że nie umiemy wyko 
rzystaó w pe1ni olbrzymich rezerw 
ludzkich i materiałowych, społecz­
nych i gospo<la1-czych, któ:-e są w 
r.aszym rozpqrządzeniu. 

O olbrzymich rezerwach sił i §rod 
ków niewykorzystanych i nie uru· 
r.homionych w.skutek naszej nieza­
radności, wskutelc wadllwe.j organl 
zacji pracy, wskutek. beztrosldego, 
lub też biurokratycznego stosu"nku 
do postawionych zadań - mówili 
obszernie towarzysze w dyskusji. 
Nie p()dobna wyplenić skutecznie 
tej zmory bezduszności, beztroski, 
lub karygodnego wprost stosunlrn 
poszczególnych jednostek do zadań 
zespołu produkcyjnego, do dyscy11li 
11y pracy, do własności społecznej -
jeśli nie bęclzlemy bez ustanku mo 
bilizow?.łi czujnośr.i mas, j~li nie 
iaktywizujcmy do walki o plan pr() 
dukcyjny zarówno całej klasy robo 
tniczeJ, jak i każdego Poszczególne 
go jej członka. 

l 

Czujność mas . pracujących 
sparal:żuje zakusy wrogów 

Dopóki wśród mas pracujących, darki przybędzie w ciągu sześc!ole­
dopóki w wielu ważnych ogniwach cia ze wsi i z innych źródeł mewy 
naszego aparatu gospodarczego i korzystnnvch dotąd rezerw ludzkich 

z górą dwa miliony nowych robotni 
. państwowego działają zamaskowa- ków. Ale musimy pami<;tać, że cho 
ne agentury wrogich klas-mobiliza dzi ni.e tyllto 0 to, aby liczebnie 
c.ia czujności politycznej jest nłeod10 zwiększyć szeregi armii proletariac 
\\1nym warunkiem paraliżowania. !dej, realizującej plany produkcyj­
podstępnych zakusów wroga. Do- ne. Chodzi o to, aby byla to armia 
póki wpływy reakcji przenikają do świadomych, ofiarnych i zdecy<lo­
zacofanych elementów ludu pracu- wanych do walki 0 socjalizm bo.~­
jącego - aktywność polityczna "' wniklJw proletariatu, tworzących 
kierunku przecłwstawian~a się tym świadomie, ideowo, a wię<i z najwyż 
wpływom nie powinna. słabnąć, lecz szym poświęceniem i oddaniem no­
wzmacniaó się. Dopóki istnieje w wy, wyższy i lepszy ustrój spolecz­
społeczeństwie gospodarka drobno- ny. Wriągane więc do pracy pro­
towarowa, która rodzi codziennie clukcy,inej masy mlo<lzleży, ko~iet, 
kapitalizm, dopóki istnieją warstwy chłopów praeującycll, biedoty w1ej­
uprawiające wyzysk kapitalistyc.i:- sitiej 1 miejskiej, mmlmy zapalić o 
ny, podsycające chciwość kapi.tali- gniem wielkiej i<lel socjalistycznej, 
styczną i gotowość służenia inter~- zd1llnej ożywić twl>rezym porywem 
som imperializmu - dopóty czuj- każdego prostego człowieka. Nie po 
ność rewolucyjna. l walka klasowa trafimy tego osiągnąć, jeiili nie prze 
przenikać musi każdy n~sz krok, ~~a budujemy dotychczasowego stylu 
łą. nasz:\ pracę. W przeciwnym ra ie naszej pracy organizacyjnej, zb~·t 
czekaja nas porażki, bowiem każde często pozostającej daleko w tyle 
osłabienie naszej czujności i aktyw od zadań które stawia Partia. 1\lu­
ności politycznej automatycznie o- simy skoficzyć z tale częstą jeszcze 
śmiela i wzmacnia działania wroga powierzchownością metod pracy o~ 
klasowego, pobudza i oży'Wia dywer l:'anlzacy.lnej w wielu naszych ogm 
syjną i podstępną qziałalność realt- wach. Nie można zadawalać się tył 
cji. ko - jak to si~ na ogół zdarza -

Zadania Planu 6 - letniego wiążą pr zyjmow n'1icm slu„znych uchwał 
sii: z olbr:.1ymlml przesunięciami w bez dalsi;ej trosld o Ich dokfad!1e 
układzie stosunków społecznych w wykonanie, o ich faktyczną reałlza­
kraju. Do różnych działów gospo- I c.ję. 

Dobra praca organizacyjna 
· decyduię o zwycięstwie 

„Niektórzy sąd'Zą - mówił I czyć malcsymalnlt wytlajność pracy 
tow. Stalin na. XVII zjeżdzie -17arówno swojej, Jak całej . za!o!P: 
że wystarczy opracować 11łusz- Cale powodzenie Bp1'0.wy naiczęsctP.J 

właś11ie zależy od takiego stylu pra 
ną linłuię Pj art~, lpoda_ó lją d~ ~o: cy organizacyjnej. Wslcazywał na to 
wszec 1e w~ac omosc , wy OZYC tow. Stalin na XVII zjeździe par­
w jpo1stachl og

1
io}n.Ycdh tełzśl .rezoblu tii. Uczył on, że „zwycięstwo nlgd;: 

cy , uc wa c Je nog o ·me, a Y nie prz~·chodzi !lamo - zazwyczaJ 
zwycl~stwo przysz~o samo przez trzeba. je zdobywać". Zdobywa si~ 
się, ze tak powiem, samorzu- ·e rzez odpowiednią pracę orgam 
tnie. Jest to oceywiścłe nieslu ~ Pj ą Oto co mówił na ten te­
szne. Jest ~ 'wielki błąd. Ta~ ~~[ ~~. Sblin: 
~ogą sądzi? tylko .f!lep?.prawm „„. Gdy jut dana. jest słuszna 
bmrok!aci 1, f~rmahscl„. linia, gdy już dane jest słuszne 

'J'.ow. Mme. mowi.ł w swyn; refe- rozwiązanie zagadnlcnia, powo-
rac1e o tym, ze musimy „pozi~m n~ dzenie sprawY zależy od pracy 
s.zej p~acy organi~acyjnej doc1ągn~~ <Vganiza~yjneJ, od organizac~I 
no poz1o~u naszeJ linl_i polityczn_eJ • walki 0 wcielenie w życłe Ilnti 
Jest to niezwykle wazne i musimy Partid od wł~ciwego doboru lu-
sobie zdać jasno spra:vę, co to zna dzi, '00 kontroli wykonania 
czy w praktyce nasze] pracy orga- ucłiwał organów kierowniczych. 
nizacyjne~. J~śil Plan 6 - letni , w w przeciwnym ra7.ie pGwstaje ry 
swych wtelk1ch zadaniach wytwcr· yko że słuszna. linia. Partii i 
czych I społecznych odzwiercfedla. zł ' uchwały mogą być po-
llnię polityczną naszej Partii, t-0 do ~== nara.żcme na 51:\vank. Co 
ciągnięcie poziomu pracy organiza- więcej· gdy już dana jest słuS'i-
cyjnej do tych zadań, polega na na Iinl~ polltycxna., praa organl-
tym, aby każdy członek Partii nie zacvjn:i. deryduje 0 wseyst.kim, 
tylko sam rozumiał _te zadani:', ale ró~nież i 0 losie samej linii poll-
żeby umiał oddziałac na swoJe śro tycznej _ 0 jej realizacji albo o 
dowisko społeczne, na swych. bezp'lr jej bankructwie." 
tyjnycb współtowarzyszy 1 welą . 
gnąć ich do pracy nad reallzaoją te A więc dobra ~raca .orga.ntzacyjna 
go zadania na, tym odcinku, w któ- decyduje o zwYcu;stw:ie. . 
rym tkwi Jub który może ua.kty- Dobra praca orgamzacyina pole­
wnić, pob~dzić, zmobilizować. To- ga na uaktY'."vnienlu, na wyk~rz;rst_a 
warzvsze w dyskusji słusznie wska nilu wszystkich ogni.": o~an;11Za~yJ­
zywali na to, że aby plan produk- nych. W pracy or.gamrz;acyJz:eJ V11'lelu 
cyjny, wyznaczony dla danego za- naszych komitetow ~rtnnych ~-
1'ładu pracy został pomyślnie wyko trwali! się taki styl, 1.e_ uruchamia 
nany musi być on doprowadzony się !l.azwyCIUłlj do d;z!alama aktyw, to 
~ie tylko do całej załogi, ale i do enaczy przodującą kadrę, nie trosz­
kaidego oddziału, do lcażdeJ gru- cząc s.ię już o szeregowyc~ C'lłon­
PY wytwórczej, wreszcie cio ków Partii i nie SJ?ra:vd'!.aJąc naw~t 
każdego robotnika. Gdy każdy ro- jak ten aktyw real17;UJe uchwa.ły ~:e 
botnik spośród załogi fabrycznej zna rownictwa. CzP,sto się zdat2.a .. ze aL­
zadania planowe, rozumie je i św!a tyw, o~ którego nie. wy~1a.~a s.1ę spra 
dom ie uczestniczy w ich wykona- wocd~n, k.t ór~go de-1~łan się m~ kon­
niu - zatroszczy się on o to, aby troluje, rowme pow1er~ch~"·me pod 
przeciwstawić się wszelkiemu mar- chodzi do swych rzi:i~an, me dociera 
notrawstwu, aby wykorzystać w peł głębiej do 5.zeregów partyjnych, n1e 
ni istniejące rezerwy, aby zabczpie- WYZ!lacza :wszczególnvrtl C!Złonkom 

Part.iii okireślonych u.adań, nde ak.tywi tywnych lub nawet całkowicie bier· 
iZu,i ! ich, nie uc:zy .sci:eregowych człon nyeh, Dlatego też przy wykonaniu 
ków Partriii, jak po'winni pracować !Z najpoważniejszych nawet zadań ·wy. 
bez.partyjnymi. Dlatego też mamy korzystn.iemy tylko część naszych r.il 
iak wielu członków.Partii słabo ak· 1 wpływów. 

Musimy zabezpieczyć szybkie tempo wzrostu 
produkcji techniki 

Czy p!Wugując się nadal tym sty- l żerny sobie pozwolić na budowanie 
Iem pracy potrafimy wykonać po- podstaw socjalizmu w ciągu dziesię­
myślnie wielkie zadania Pla.nu 6-Iet. cioleci, bo ·wszelkie ociąganie się 
niego? Nie, nie potrafimy wykonać dawałoby tylko atuty nas~m wro­
. . . gom klasowym. Wresułe musimy 
1c.h 7.AdawalaJąco. Pla.n 6-Ietni zna©: zabezpieclyć szybkie tempo wzrostu 
nie ro.i.szerzył dotychczasowe ~da- naszych sil wytwórczych i poziomu 
ni~. Temp~ wzr_06tu prod;ikeJt, a techniki, pcmleważ wymaga tego BY· 
więc sumy srodkow i sił, ktore mu- tuacja międzynarodowa. w-ymaga 
sin'ly uruchomić, aby to tempo za. tego troska 0 naszą. nlezaleiność, 
bzy.i;pleczyć - są znacznie wyższe troska o siłę obr(mną. naszego pań­
niż dotychczas. MobiNzacja wszyst- stwa i treska 0 wzrost sił obozu po­
kich sił dla tych wysokich zadań koju w wulce z imperialistyczną ra-
produkcyjnych Jest knnleczna. b0>rczością. 

Z drugiej strony nie możemy so- Dlatego też podejmując wif'lkie, 
bie pozwolić na li'.mniej~n,ie tem- ale w~panialc i porywające zada­
pa, na obniżenie rzadań, ni.e możemy uia Planu 6-letniego, musimy zmo­
sobie bowiem wi~cej po.z.wa.lać na bi!faować i uaktywnić w wal<'e o 
pozostawanie w tyle, jeśli idz.1e o wYkonanle planu całą klasę robot­
poziom techniczny nasizego pme- niczą. ~.ły lud pracujący miast i 
mysłu, jeśli idzie o pozi0trn naszych wsi. Masy pracujące z entuzfazmem. 
sil wytwórcrzych. Nie wolno nam z zapałem, z najwyższym oddaniem 
trwać w zacofaniu, gdy masy pracu- poprą nane w~-silki, jeśli uśwlado­
jącc chrą żyć Inaczej, lepiej, kultu· mimy im społeczną. rewolucyjną 
ralniej, niż żyły przedtem, Nie mo· istotę zadań Planu 6-lctnicgo. 

Siły nasze rosnq 
Nie było i nie ma. w dzie,jach lmb 

klch piękniejszego, wspanialszego, 
ba-dziej twól'C'Lego i porywającego 
dążenia nad ideę pełnego wyzwole­
nia · człowieka z wszelkiego ucisku i 
niewoli. Tą. ideą jest socjalizm. Nasz 
Plan 6-Jetni jest realizacją tej i(lei, 
jest budową podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

Znamy twaxde prawa walki kla­
sowej. Toteż wiemy, że na nasz 
Plan 6.:letrui wróg odpowie jeszcze 
wścieklejszą nienaw.iśclą, jeszcze 
po<lstępniejszą wa'lką, jeS!lcze bax­
d.ziej niż d<Jłychci.as perf.idną i ~­
trutą bronią! 

z każdym dniem! 
Ale siły nasze ro.sną z każdym 

dnlem, RCJ1Zsiewane pnzez wroga 
kłamstwa, oszczerstwa, próby żero­
wania na ciemnocie i :fanaty:Gmie 
nie zdolają się oprzeć ofensywie 
prawdy, ldórą niesie nasza Partia, 
prawdy reali„;owanej codziennie sio 
wem i czynem, wcielonej miliona.ml 
wmurowanych cegieł, milionami wy 
dobytych ton węgla, milionami wy­
drukowanych książek. 

Toteż broniąc twardo i nieugięcie 
pokoju, konsolidować będziemy w 
obrcmie pokoju cały naród, podtrzy­
mywać chwiejnych, demaskować 

dwulicowców, sprawda.ać w codzlen- w życie hasła wyzwołeńcze PKWN. 
nej praktyce słowne dekla~je po- Nie u.wiodła nigdy nadziei ludu pra 
koJowe i patriotyv.ne. cu:iącego. W ciągu minionego okresu 

Za kilka dni święcić będziemy władza ludowa miała do spełnienia 
szóstą rocznicę powstania PKWN, zadania wielkie 1 trudne - wyko­
odrodzenia P<>lski, :na.rodzi.n Polski nała je pomyślnie w opairciu o pra• 
Ludowej, która p1>wsta.ła do życia cę i ofiarność ludu praouJl\cego. 
dzięki historyc:.memu w;wyeięstwu W ciągu minionego okresu masy 
ZSRR. Ponieśmy w tę rocmicę do pracujące zrealiwwały zwycięsko l 
mu p·racującyeb hasła Planu 6-Je.t- pu.ed ł.6rmlnem śmialy ł trudny 
niego, uświadomijmy masom zada- Plan 3-letni. Któż moie wątpić w 
nia pła.nu. Władza ludowa w clą.gu świetle tych doświadczeń, że :i:rcall-
6 lat od chwili swego powstania. do- zujemy również zwycięsko Plan 
wiodła, że umiała bronić i wcielać 6-letni, 

Wykonujemy testament.wypełniamy marzenia 
najlepszych synów naszego narodu 

Jednakże warunkiem naszego Dziś budujemy jasny, szezęśliwY 
zwycięstwa jest, aby każdy człowiek gmach Polski Socjalistycznej, opar· 
pracy w Polsce stał się świadomym ty na granitowych podstawach Ju­
twórcą Planu 6-letniego. Trzeba dowego patriotyzmu i proletariackie 
więc, aby każdy - od dziecka szkol go internacjonalizmu, na. niewzru­
nego poczynając - znał plan i pro- swnych podsta.waeb solidarności t 
gram budownictwa socjalizmu, aby braterstwa. z wielkim Związkiem Ra 
każdy czlowiek pracujący stał 'iię dzieckim. 
oddanym sprawie budowy socjaliz- Wcielając w życie nasz Plan ł 
mu bojownikiem i ofiarnym reali letni, buclując podwaliny Polski So 
iatorem Planu 6-letniego. cjalistyczne,j, wykonujemy testamenł 
Rzućmy okiem wstecz! i urzeczywistniamy marzenia ca-
llcż istnień ludzkich, llet uzdol- I 1~-ch · pokoleń Polaków ~ rewolucjo­

nlcń i talentów zdusił i zmarnował nistów, Polaków-bojowników o wol 
przeklęty ustrój kapitalistyczny! ność i sprawiedliwość społeczną, 

Ileż przysporzył nam cierpień, najlepszych synów na.rodu polskie-
jak pogrążał w ciemnocie i wypa- go, którzy ginęli na stokach Cytade 
rzał dusze milionów ludzi! li, na. barykadach polskich miast, 

Ileż najlepszych ludzi, ileż działa w zmaganiach z polskim faszyZ· 
czy rewolucyjnych, ileż komuni· mem, w walkach z hitlerowskim 
stów polskich oddało życie w nie~ na,leżclźcą, w starciach z faszystow­
równej walce z kapitalistyczną skim podziemiem i imperiallstycz-
przemocą! ną agenturą. 

Ileż to szlachetnych porywów spa Dziś, zatwierdzając na Plenum 
lało się w bezpłodnych szamota· KC naszej Partii projekt Planu 
niaeh, a jeszcze częśeiej w bezsil- 6-letniego, skła<lamy hołd pamlę<il 
nyeh marzeniach i załamaniach Poił tych wszystkich, którzy życie swe 
ciężarem bezwzględnego ucisku i oddali za Polsl)ę Soejallstyezną. 
okrucieństw ustroju kapitalistyczne Życzę Wam, Towarzysze, pomyAl-
go! nej pracy nad popularyzacją, nad 
Dziś 7.atwierdzamy Plan 6-letni, przeniesieniem w szerokie masy po 

który tysiąckrotnie przerasta swym tężnych zadań Planu 6-letniego, 
rozmachem i twórczym impetem nad mobilizacją mas pracujących 
nieśmiole marzenia o „szklanych do wykonania Planu. 
domach". Ponieśmy więc śmiało we wszy!lł 

kie zakątki naszego kraju hasła l 

Masy pracującę Lodzi 
zadania. Planu 6-letniego. Wezwij­
my do szeregów realizujących Plan 
6-letnl wszystkich bojownlkow t 
patriotów, każdego, kto miłuje nasz 
kraj, kto jest wierny sprawie prt>le 
tariatu, kto rozumie i widzi wyż. 
szość naszego ustroju nad zgniłym 
i grabieżczym ustrojem kapitalisty 
cznym. 

czynem składają hołd rocznicy Manifestu PKWN 
Masy pracujące robotnkrzej Łodzi I ponad plan Upcowy ~O.OOO mir. w~-1 k~lo spoi-tow~ _o dalsiiych, l~O C:Uon­

w dalsriym ciągu z niezwykłym za- toliny. Do dni\a 22 hipca uruchomić kow oraz zas1l1ć rzespoły sw1~t11cowe 
palem podc.jmują zobowiązania na. szwalnię i pra.Jnię oratz przeprawa- prrzy R. D. K. .P1:z& porz.yskame 40 no 
cze"ć Swięla Odrodzenia Polski Lu- dzić gruntov.me porządki we wszyst wych ucze&tmkow. 

Budując socjalizm w Polsce, sta­
.Jemy we wspólnym szeregu z wlel 
kim legionem buclowniczycb socja­
lizmu i bojowników o socjalizm, 
który rośnie dziś we wszystkich 
krajach świata. Naszym wodzem I 
przewodnikiem jest Stalin, a więc 
idea nasza., szeregi nasze są niezwy 
ciężone! 

dowej. kich salach produkcyjnych. * • * 
Każdego dnia do naszej redakoji Z każdym dniem rośn~e fala zobci-

naplywają liC7,ne wiadomości o no- Zakładv im. Kasprzaka wiązań, C!lyneim wYtrażadących miłość 
wych zobowiązaniach, świadcizących Jak nas pO'wiadamia.ią z Zakła- i przywiązanie do PoJ.ski Ludowej. 
2 jaką żyw~ołową och0'1:ą robotnicy. dów Przemys1u Dziewiarskiego im. Jednocześnie napływają masowo mel 
pracownicy, młodzież sikładają hołd Kagpl"l.aka, rzałoga dziewiami 1 sno- dunki o rea1iMcj1l podliętych iz.obowią 
6-tej rocznicy IMa·nifestu PKWN. walrui rz o1<azji Swięta Polski Luda- 7.ań. 

Dochowując wierności ideom Mar­
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, nie 
będziemy szczędzili sił dla .wykona 
nla Planu 6-letniego, naszego wkla 
du do sprawy obrony pokoju i peł­
nego zwych:stwa socjalizmu! 

wej również podjęła S'Zereg zobo- Rocznica ogłOM.enia Manifestu 
Fabryka Pluszu iDvwanów wią2a_ń. PKWN będzle uroC2yścle uczczona 

Gała załoga Fabrykł Plusru i Dy• 
wanów Im. T. Ajzena, izgłosila zobo­
wląriania produkcyjne na dcień 22 
Hpca. 

Tak więc robotnicy przędzalni po­
stanowm podwyższyć produkcję o 
pół procent o.raz uzyskać 99 proc. 
primy. Załoga tkalni podniesie swą 
produkcję o pół }>rocent 1 podwyt­
sz.v ja1kość o 1 proc. Oddział farbhir­
nl .zobowią'lał S'ię podwyższyć o 6 pro 
cent J)rodukcję ufa.rbowa,nego h1foe 
go włókna oraz zaosrz.C'l~zić 1 proc. 
barwników. 

Pracownicy kra1jailni przyiv.ekLi 
podnieść w lipcu jakość dzianiny o 
0,5 proc.; .zmniejszyć Hość odpad­
ków do minimum; prz.erobić model 
do odlewu · igl;ic, a wydarte iglice 
uzupełnić. 

Ws7.yscy pracO'W'Ilicy tego oddrziału 
11.obowiąrzali się do prrze!;tt'tlegan1a so­
c·jaJ]!'tycxnej dyscypliny pracy oraz 
dbałości o czystość miejsca pr~cy. 

Podobne izobowiązania 'lgłosiła za­
łoga I odclz1iału. 

Z. M. P. 

Górnicy i hutnicy Sląska 
realizują zobowiązania lipcowe 

Z terenu woj. katowickiego maso· 
v.-o napływają meldunki, w których 
załogi kopalń i hut donoszą o reali­
zi•cji Lipcowego Czynu Pokoju. 
-w dniu 14 bm. o całkowitym wy­
konaniu powziętych zobowiązań za­
meldowały załogi oddziałów wydo­
bywczych kopalni „Generał Zawadz­
ki". ZobowiązDnie wydobyda 1.508 
ton węgla ponad plan dzielni górnicy 
przekroczyli o 492 tony, wydobywa­
jąc 2.000 ton węgla. 

Doskonałe wyniki w realizacji zo­
br>wiązań, podjętych na apel turno-

górsldch kolejar.r.y, uzyskują takze 
robotni.cy huty „Sosnowiec", którzy 
do dnia 14 bm. wykonali S9 proc. 
!mych postanowień. Na czoło oddzia­
łów produkcyjnych wysuwa się za_ło· 
ga walcowni cienkiej blachy, ktoril. 
swoje zobowiązanie ~rykon:iła w 
110,7 proc. 

Z:iłoga kok«owni hut}• „Pokój" WY­
kon::la powzięte w ramach Czynu 
Lipcowe,e:o zobowią<1anie w produk· 
cii koksu w 200 proc., smoły - w 
120 proc. i siarczanu amoniaku - w 
117 proc. 

------------------~ 
Uwaga, Dzielnicowe Komitety Obrońców Pokoju 

Górna Prawa Górna - Lewa 
W dniu 18 lipca 1950 roku, tj. 

wtorek, o godz. 16.30, odbędzie 
się dzielnicowa konferencja O­
brońców Pokoju w sali Zakła­
dów Przem. Wełnianego tm. 
Gwardii Ludowej, przy ulicy Ką 

W dniu 18 lipca br., tj. we 
wtorek, o godzinie 16,30 odb~dzie 
się Dzielnicowa Konf~rencja O· 
brońców Pokoju, w snli Zakł. 
Przemysłu Wełnianego im. Barłi· 
ckiego, przy ul. Żeromskiego 108. 

I 
tnej 19. Na konferencję powyższ;i pro· 

Prosimy KOP przy zakładach simy Komitety Obrońców Pokoju 
h d przy zakładach pracy o cle1ego-pracy o delegowanie swyc prze wanie swych przedstawicieli. 

;;tawici~li. 

=-------------------------------~~~------------~~----

i>rrez masy praeujl\(:e nas7,ego mia­
sta. 

Prcic~jące chlop~two 
przy boku klasy robotniczej 

podejmuje zobowiązania. lipcowe 
Manifest Lipcowy dokonał prze przy całkowitym wykorzystaniu ale 

wrotu na naszej wsi. Majątki obszar wników. 
nicze, siedliska wyzysku chłopów Gromada Brudzewice, pow. opo.­
małorolnych i biedoty wiejskiej, zo czyńskiego, zwiększy do dnia 22 lip 
stały rozparcelowane. Naprawiono I ca br. do~tawę mleka do zlewni o 
wie!owiekową krzywdę chłopa stwa 70 procent. 
rrzaiąc mu nowe, 1~,ze warunki by Kolo Gospodyń Wiejskich w Bed-
tu. W okresie sześcm lat ?d czasu lnłe pow. koneckiego przyrzekło 
ogłoszenia Manifestu Lipcowego ' . . ' . 
zmieniło się powatnłe oblicze wsi. zor~am7.0wac . do 22 ?m· kilka • ze-
p d · ła · top · c·owa ch'o- bran w~zysik1ch kobiet, na ktorych o mos su~ s a zy i ' t · · · d • i ół , i · h · k lt . lny zos anie omow1one zaga men e sp 
pow ic poziom u ura • dzlelczośei produkcyjnej. 
Chłop polski, doceniając w pełni 

doniosłe znaczenie Manifestu Lip­
cowego, pragnie łącznie z polskim 
robotnikiem godnie uczcić 6 - ro­
cznicę tego historycznego wydarze· 
nia.. Na terenie województwa łódz· 
ki.ego niemal w każdej gromadzie 
chłopi podjęli liczne zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego. Zobowiązania 
te są wyrazem woli o realizację Pła 
nu 6 - letniego na wsi, walki o po· 
kój, o przPbudowę ustroju wsi przy 
boku klasy robotniczej. 

Chłopi gromady Gałkówek, pow. 
brzezińskiego, postanowlU na cześć 
rocznicy Manifestu PKWN wykonać 
podorywki w 100 procentach w clą 
gu 4 dni po skoszeniu zboża oraz 
przeprowadzić siewy jesienne całko 
wicie siewnikami do 20 wrr.e­
śnia br. 

Chłopi gromady Przyłęk Duiy, 
pow. brzezińskiego, zobowiązali 11ię 
do 20 bm. skosić żyto i wykonać 
podorywki w 100 procentach . oraz 
połow~ powierzchni podorywek ob 
siać poplonami. 

Swięto Odrodzenia uczczą chłopi 
gromady Jankowice, pow. brzeLlń­
skiego, wykonaniem podorywek w 
100 proc. do dnia 19 bm. oraz prze 
prowadzeniem siewów jesiennvch 

Ludowy Zespół Sportowy w R6· 
życy pow. brzezińskiego, postanowił 
pomóc PGR w akcji żniwnej m·az 
do dnia 22 lipca urządzić boisko pił 
ki koszykowej. Jako zobowiązanie 
długofalowe, LZS w Różycy urzą­
dzi w roku bieżącym boisko piłki 
nożnej. 

Gromada Dąbkowice Dolne, pow. 
łowickiego, zobowiązała się do dnia 
22 bm. nawieźć na drogę gminną 35 
mtr. sześciennych żwiru oraz zakoń 
czyć zbiór żyta wraz z podorywka· 
mi do dnia 20 bm. · 

Pracownicy Zarządu Oddziału Po 
wiatowego ZSCh w Łęczycy uczc'lą 

rocznicę PKWN zorganizowaniem 
200 grup plantatorów i hodowców. 
Chłopi gminy Plecka Dąbrowa, 

pow. kutnowskiego, zakończą akcję 
żniwną o tydzień wcześnie.i, niż t" 
było przewidziane w planie. Do 
dnia 22 bm. zorganizują w 5 groma 
dach koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, odnowią ko­
miny i uzupełnią urządzenia prze­
ciwpożarowe. 

Podobne zobowiązania podjęli 
chłopi niemal wszystkich gromad 
naszego wo,fewództwa, dając w ten 
sposób wyraz swej woli przystąpie­
nia wraz z klasą robotniczą do bu­
dowy . potęgi gospodarczej Polski Lu 
doweJ. 
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Konieczny jes:t przeło'rn W spaniałe budowle Moskwv: 

w przen1g!łle bawelniang~n 
!łlaczeg!l przędzalnie nie wykonały planu ·półrocznego 
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· Trżeba u!iunąć dotqchczasow.e niedon1aqania 
Wyniki wykonania w przemyśle bawełniany.m planów produkcyj 

nyeh za pierwsze półrocze br. przedstav.iają się następująco (we· 
dług planów operatywnych): przędzalnie średnioprzędne - 99,8 
proc., cienkoprzędne - 106 proc., odpadkowe - 100,7 proc., tkalnie 
- 102 proc. Jak z przytoczonych powyżej danych wynika, przędzal 
llie irednioprzttfne nie wypełniły planu. · 

Jest to objaw niepokojący, zwłasz-1 Niedołęstwo 
cza, ze w }lierwszym kw!lrtale pla 

ny były nie tylko wykonywane, ale przyczvnct braków 
nawet poważnie przek.-raczane. Spa- zdarzają się wypadki, że część 
dek odsetka wykonania planu, któ1·y kierownict"\\'8 zakładow.;go, a 
dGprowadził wreszcie do nievelnego nawet i Centralny Zarząd obiera 
zrealizowania planu półrocznego, za dziwną drogę - usprawiedliwiania 
znaczył się dopiero w drugim kwar niedoci:;ignięć, jakoby złym surow· 
tale, stopniowo występując w coraz eem. W rzeczywistości nawet <'zwar 
fu ostnejszej formie. Tak więc choć ta i piąta klasa bawełny, po wło~ci· 
by pobieżne porównanie wskaźników wej przeróbce, po przejściu odpowie 
v.ykonania planów produkcyjnych za dniego procesu technologicznego, da 
ostatnie dwa Jlliesiące (maj, czer- je wysokogatunkowy nłedopm~d o 
\";iec) wypada stanowczo na nieko- wł1'. knach jeszcze mocniejs:qch od 
rzyść czerwca. Jeżeli w maju planu Z'.1<-ykłego. Tylko niepoprawni konser 
nie wykonały tylko przędzalnie śre· watyści w dziedzinie technologicz­
dnioprzędne (95,8 proc.), to w ~~erw nej, starający się ukryć bra!ci swe· 
cu .nie został on zrealizowany i·ó'lf· go wykształcenia oraz niedołęstwo 
nież i na terenie tkalni (95,6 proc.), zawodowe mogą zdobyć się na po· 
przy dalszym i to poważnym spadku dobny sposób tłumaczenia. 
procentu wykonania w przędzalniach Oddziały pt·zygotowawcze w nie­
średnioprzędnych (88,3 proc.). ~ie- których zakładach pracują źle - i 
zadowalająco p1·zedsta"\\iają się rów tu tkwi główne źródło wsz':!lkich 
niei: wyniki, uzyskane prz:?z przę· braków. Np. wrzeciennice w ZPB 
dzalnie odpadkowe, pomimo wykona im. Marchlewskiego wyrabiają . prze 
nia planu (przy 103,2 proc., ale w ciętnie tylko 70 proc. bazy. Nic dziw 
czerwcu już tylko w 100,8 proc.). nego, że z kolei brak niedoprz~du 

Nasz przemysł bawełniany i ro- wywołuje postoje, podrywając pro· 
botnicy przemysłu bawełniane- dukcję. \V czerwcu na jednej tylko 

go rnor;ą poJ:>zczycić sję wieloma suk zmianie przędzalni średnioprzędr.ej 
celami, nie to obowiązuje do jeszcze było około !lOO godzin postojowych. 
bardziej wytężonej pracy. W porów- Wszędzie tam, gdzie proce~ tech· 
naniu z rokiem 1946 produkcja tka· nologiczny został odpowiednio 1.1-
nin wzrosła w Pol~ce o 90.7 proc. U- sprawniony i przygotowany, uzyslca 
możliwilo to całkowite pokry•de za- no dobre wyniki, jak np w ZPB w 
potrzebowania na materiały baweł- Ozorkowie '(107,1 proc.), ZPB 1 Ma­
niane w kraju oraz znaczny wzrost ja (102,6 proc.), ZPB int. Okrzei 
j.1.j eksportu w stosunku do r. 1946. 104,3 proc.), ZPB im. Szymańskiego 

Jednak obok tych nieznprzeczal- (105,9 proc.). 
nych osiągnięć, istnieje jeszcze wie Odpowiedzialność za nieWY~onanie 
le niedomagań. Do)\·ód - niewyko· planu półrocznego w przędzalniach 
nanie półroczuego planu produkcji średnioprzędnych spada w znacznej 
przez przędzalnie średnioprzędne i mierze na Centralny Zarząd. Są to 
ostatnio niewykonanie planu w następstwa braku kolektywnego 
tkalniach. W większości wypadków działania i współpracy. 
~ą to niedociągnięcia powtarzające Każdy z wydziałów CZPB sta 
się, co dowodzi, że do walki z nimi rał się działać na wlasną ręk~, 
nie potrafiono zmobilizować całych a ich współpraca z zakladami 
załóg. że interirnacjf) były spóźnio produkcyjnymi ograniczała się 
ne Juh nie dość energiczne. przeważnie do korespondencji i 

Brak koniroll• wydawania papierkowych dys110-
zyc.ji. Poszczególne działy praco 

Wykonania Plano, W wały w oderwaniu od siebie, nie 
było wspólnego planowania i1ra-w skazując źródła niedociągnięć, cy, równomierności poczynań. 

nie wolno zasłaniać się przy- Każdy zakład pracy można r.orfr:-v 
czynami obiektywnymi, jak to pró nać z żywym organizmem. PracuJe 
bują czynić jeszcze niektórzy kierow źle - to znaczy, że jest chory, i 
nicy. · trzeba z nim wówczas postępować 

- Bowiem zasadnicze przyczyny podobnie, jak z chorym człowiekiem 
niewykonania planu tkwią przede' - zbadać przyczyny, otoczyć opie· 
wszystkim w niewła1kiwym stylu ką. Nie pomogą elaboraty, sporządza 
pracy części aparatu kierowniczego, . ne z perspektywy biurka i mówiące, 
poczynając od majstJ:ów i brygadz1. ża jest źle i że powinno być lepiej. 
stów, a kończąc na Centralnym Za- Potrzebny jest czyn w postaci istot 
rządzie Przemysłu Bawełnianego • . nei opieki i pomocy. 
Pnyczyny tkwi:J w b?:aku stałej kon Obok leczenia trzeba oczywiście 
troli i analizy dziennego oraz tygo- stosować również akcję profilaktycz­
dniowego wykonyw:mia planów pro ną, zapobiegać chorobie przy pierw· 
dukcyjnycb, w niedostatecznej opie· szych jej sygnałach, a takimi sygna 
ce nad szkoleniem nowych kadr, w łami ostrzegaw('zymi w przemyśle 
zbyt dużej ilości ~ostojów, spowodo bawełnianym powinno być niewyko· 
wanyc~ złą lub medostatecz:ią kon- nywanie planów produk<'yjnych na 
serwacJą p:irku .tnaszynowego oraz takich czy innych odcinkach. 
złą organizacją pracy i jeszcze cią· W • } • 
gle pozostawia.iącej wiele do życze n1os n 
nia (poni'imo poprawy na tym od· 

Dokładna, przeprowadzona przez . 
wszystkie ogniwa analiza przy cinku) dyscyplinie pracy. 

c To f -c~wo ·~i 
Nonaplek§ kola 

czqll 

bajeczne lanie 
l\'ie;ć mord kobietom, dzieciom w kołyskach, starcom przy modlitwie -

tak, to przychodzi im dość łatwo (choć niezbyt łatwo: lotnicy koreańscy 
coraz czę.ściej strqa1ją renomoul!me superfortece powietr::ne USA). Rzucać 
bomby na ot1mrte, bezbronne miasta Korei z bezpif'cznych i diablo odle­
glrch szczytów nieba - to takie potrafiq (chociaż lotnicy koreańscy w coraz 
silniejszym stopniu oduczajq ich tej „umiejętności''). lllasakroW<WS jeńców, 
zakładnik1jw cywilnych - tutaj równiei: mają niewątpliu.-ie „osiągnięcia". 
Ale na tym u-łaśnie końc::q się wszystkie „sukce$y" potężnej powietrzito­
nwrsfco-lqdo1i:ej amiady Sronów Zjednoczonych na Korei. Tam bo1dem, 
gdzie pr::ycliod:i zetl:nqć się z iołnier::em Ludowej Demokratycznej Re­
publiki Koreańskiej - gaśnie od razu amerykański ,zapał bojowy", kori.-. . 
czq się „osiągnięcia", jeśli chodzi o „odwagę i męstwo", i ani mowy o aur,. 
cesach. Och, ' nie potrzebuje to być nawet uzbrojony, jak należy, przed­
$fat·1iciel koreańskich sił zbrojn.ych: wystarczy zwykły partyzant. 
I oni przecie siła !!<lego dokazuj.1 wśród będących od przeszło du:óch ty­
godni w chronicznym, planowym odwrocie „boluiterskich" oddziałów USA. 
Co prawda, gen. Mac Arthur partyzantom tym powinien być wd:ięczny: 
poniewai atakują oni napastniliów amerykańskich od tylu, do pewnego 
stopnia powinni hamować ich odw1 .;t, zmuszając do ucieczki .„w stronę 
frontu. Na ra:ie jednal' nic z tego. Doprowad:ili jeno do tego, ie 
uciekinierzy macarthurowscy zaczynajq cierpieć na t.zw. kompleks koła: 
czują się mianowicie .t:iqgle w okrążeniu, driq i mdleją ze strachu przed 
„kotłami" i „workami". l wieją. Wiejq jak wiatr, co w „bojowych" ko­
munikatach sztabu gen. Jt.lac Artliura. określa. się mianem ,,niepogody". 

Nic dziwnego, ie komunikaty utyskiijq, ii na Korei leje. Deszcir:i Nie, 
d~elna, nieustr1,1szona ann.ia luclowa Kim lr Sena. - leje bez litości ban­
dytów imperialistyc:mycli i ich P,llC1iolk6w, 

E. Tam. 

........... -----------------------------------~~~------------...: 

czyn niewykonania. planu półroczne­
go przez przędzalnie średnioprzętlne, 
a tym samym znalezienie sposobów 
ich usunięcia, musi spowodować 
przełom i poprawę wyników w dru· 
gim półroczu bieżącego roku, która 
doprowadzi nie tylko do wyko;:iania 
planów, lecz również do realizacji 
zobowiązań długofalowych, podję­
tych przed 1 Maja i zobowiązań lip­
cowych, które są przec.ież całkow:c1e 
wykonalne. Odpowiedzialność za to 
spada w równej mierze na kierow­
nictwo zakładu, organizacje partyj­
ne, związkowe oraz Centralny Za· 
rząd. 

Aby jednak ten przełom nastąpił, 
należy wypełnić przede wszystkim 
następujące warunki: 

Trzeba, ażeby dyrekcje i egzeku· 
tywy organizacji partyjnych oraz 
rady zakładowe przeprowadzały sta 
łą, codzienną kontrolę produkcji, 
trzeba zapoznawać dokładnie z wyni 
kami pracy całą załogę oraz każde 
go jej członka. Plany muszą być 
realizowane konsekwentnie i stale, 
z dnia na dzień, z tyg"odnia na ty· 
dzień, bez gorączkowych zrywów 
w ciągu miesiąca. Sprawą wykona­
nia planów winna żyć cała załoga. 

Trzeba całko\..,icie usunąć r.będne 
postoje przez podniesienie dyscypli· 
ny pracy, lepszą konserwację i sh.-"ró 
cenie okresu remontu maszyn oraz 
racjonalne planowanie rem:mt.Sw. 
Należy zwró<:ić szczególną uwagę 
na właściwe wykorzystanie sil fa­
rhowych, szkolenie młodych kaór i 
stale przeszkalanie starszych pra­
co11 ników. 

Trzeba wzmóc czujność, tępiąc 
bezwzględnie wszelkie objawy nie­
dbalstwa i szkodnictwa. 

Przy zaznaczającym się wszędzie 
braku rąk do pracy należy szczegól 
n:~ opieka otoczyć wielowar~ztatow­
ców i cały ruch wielowarsztatowy, 
st1varzając dlań odpowiednie wa1·un­
ki rozwoju. Do zagadnienia wielo· 
warsztatowości trzeba podchodzić 
śmielej i ze znacznie większym roz. 
machem aniżeli dotychczas. 

Sprawa ta, obok walki o jakość i 
ilość produkcji, stanowi centralne 
zagadnienie. Okres zastoju, panują· 
cy na tym odcinku od roku 1948, 
został już właściwie przełamany, o 
czym świadczy przejście więk~zP.j 
ilości prządek w ZPB w Rudzie Pa· 
bianickiej i w zakładach 1 Maja, na 
obsługę czterech stron w przędzalni 
średniQ!Praędnej i 6 - w cienko­
przędnej. tnicjatywa towarzyszy z 
P.udy i Widzewa powinna znaleźć, a 
częściowo znajduje już, szeroki od· 
dźwięk w innych zakładach. 

Zadania, jakie przed przemy­
słem bawełnianym stawia Plan 
6-letni są olbrzymie - już w ro­
ku bieżącym produkcja tkanin w 
porównaniu z rokiem 1949 wzr9-
śnie o 7 proc. Z zadań tych, prze 
łamawszy uprzednio wszelkie dll· 
tychczasowe opory i niedomaga-:. 
nia niewątpliwie wywiąże sil} on 
w sposób chlubny. 

(Kryg.) 

Dcleg~je chłopów polskich - ba wią,cyeh w ZSRR - prócz gospG· A 
darki kołchozowej - podziwiały r"ównież piękno stoUcy ZSRR. 

Na. ilustracji - wspaniały gmach Centralnego Teatru Armii Czer-
wonej. . 

W CZYNIE LIPCOWYM 
jakość p·rodukcji • usprawn1am.y 

Tkaczki i tkacze ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej tworzq zespoły najwyższej jakości 
Wielka s?la tkal.ni Zakład~'~. Prz~~y 11m.r~z~cj sta.;a1~1.y s~ę . o je;•zrze lepsz~ 

du Bawełnianego 1m. I Dp>JZJl Ko~cm wyruk1, gd)z wiem), ze kazdy metr do 
szkowskiej rozbrzmiewa równym, ła- brej tkaniny, schorhący z naszych kro-
11odnym stukiem krosien. Przez o~zklo sien, wzbogaca kraj oraz wzmacnia o-
11y dach sączą się fo ietliste promienie bóz pokoju. . 
8łoneczne. Mówią o tym w prostych I szcze 
Pośród równych rzęJów krosien krą- i:tch s!owach robociarskich - tkaczki 

Żl ruchliwe S)lwetki tkaczek i tkaczy. Siuda I A~amus: . . 
Na najbliższym krośnie widnieje czer W głębi oah _na ~trosnarl~ w1dz1my 

WQna chorągiewka. Owacza to miejsce '"e.n~one chorągiewki oznaki przodo-
przndownika pracy. wmkow ~r~cr. . 

Pracuje Jlrzy nim tkaczka Maria Cy- ~zlo6n?'111 • ZMP )kol. k~)pło~z, kobsln-
tlan. Do" intlujPmy się od niej, iż gu Je tr.o"u:n. l''it. · 1eruwn~cz . \! ze-
1 ł · 6 k 5• 1 WykotltlJ·e 130 polu, ktory " ·ykonu1c ohec111c około o '" ugUJC TO 1e l. • : 

proceut normy nr~1. fH"Z<''llo 80 pro- l~O procent bazy l daje przcsdo 80 proc. 
ct'nt pierwszego gatunku. p1rrwszei;o gatunku. 

Oh. Cytlun w rnmach Czynu Lipco- Matka i syn 
wegc przyst11piłn 1lo ze5poł11 najwyższej 
jako;ci. Od tej pory, kiedy podjęła zo W Czynie Lipcowym 
l.>0wiąze11ie, nie oddala jeszcze ani jed Józefa Kuraś jest już siar, tkaczką 
ncj sz1t1ki z brakami. i od wielu Int pracuje w tych znkła-

Obok niej pra<"njr. na „szustkacli" mło Jach. Tu także J>racuje jf'j syn _ tkacz 
da tkaczka luna Saganiak, Jr.st rów- Wła<lysław Kurał. W ramach Czynu 
nież llczestniczkll zespołu 11ajwyższej 

Lipcowego oboje zobowiQzali się ;iuy jakości, 
Piet·wszy zespół najwyższej jakości Slfpić do zespołu najwyższej jakotici. 

tkalni stworzył wielokrntny 11rzodow- P1·acujll tuż obok siebie. Matka często 
nil.. pracy tkacz tow. Zakrzewski, celem epoglfda w stronę krosien syna, który 
godnego uczczenia święta Pohki Ludo pracuje na szerokich „dwójkach". 
wej. !Propagując przykłarl tow. Za­
krzewskiego, org. part)-jna i ruda za• 
kłaclowa zorganizowały 7 dalszych ze-
spolów. . · 

• 

Dw.ójkom trzeba pomóc 
Dwa szerokie krosna niedawno za­

stygły w bezruchu. 
Nagle z przejścia między rzędami kro 

sicu \\ yrhodzi tkaczka Draj~".ng z kos1y 
kiem wątku. Nakłada wątek w czó­
łenko, uruchamiając krosna. To także 
uczestniczka zespołu najwyższej jakości. 
Tow. Drajling wskazuje na konieczność 
11s11rn1mienia organizacji pracy. 

Tkacze, którzy pracują na „dwój 
kuch" muszą z wątkami przy no~ić 10-

hie eami wątek. .Murnujc się przez to 
wiele czasu - mówi tow. Drnjling. By­
ło hy konieczne przygotowa('. p<lłfnlH"y 
kat dla nas na całą zmianę. Inni tkacze 
potwierdzaj' w pełni jej słowa. 

Wygramy .walkę 
o jakość 

Walka o jako'ć w tkalni ZPB im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej w ramach 
Czynu Lipcowego nabiera coraz wiek­
snch rozmiarów. 

.Już obok dotychczasowych licznych 
zespołów tkackich najwyższej jnkości 
zorganizowano osiem nowych zespo­
łów Zespoły te osiągailł wysoki 11ro 
cent pierwszego gntu11ku, 

Produkujemy 
bez braków 

Rada zakładowa i orgnn;.zarjn partyj 
na nie szczędzą starnń przy 11~uwaniu 
wszt'lkich przcszkud w walce o jako§ć. 

Trzeba jednak pomy.'1eć o przyjściu ir 
Mimo cwego podeszłego wieku !kecz- pomoc11 tkaczkom i tkacrnm, pracują-

ka Kuraś uzyskuje doskonałe wyniki. cym na „dwójkach", ahy wątek dla nich 

Tkacze opowiadają, że kiedy nn chwi 
lę kro~na młodego Kurasia staną, wów­
czas matka nat)·chmiast P;Omaga usu­
n~ć przeszkoclę . 

Kiedy którejkolwiek tkaczce zadaje- Bu~~ W}'Jlcl~1ia w 121 proc_entach, a ja- dostarczany był w wystarczująrrj ilości. 
my pytanie, czy zdarzają się u niej o- ko•c wynosi 80 procent pierwszego ga- Przyczyni się to nicwqtpliwie 110 dalsze 
hecnie jakieś braki, każda z uśmiechem tunku. Jest też pełna dumy r. <hiągnięć go wzrostu 1iroclukcji i j!szcze wyżnegG 
odpowiada: „Naszt ambicją jest okazać syna. Jego produkcja wynogj 116 pro- I poziomu jakości, 
się godnymi 1wego zobowiązania. Tym I cent bazy oraz 66,5 procent primy. I M. K. 

Niezbyt dobry przykład Pękające lańcuchq 
ja, odprowadzając swego synka 
do pensjonatu, i oczom swym n!e 
wierzę. W lesie co kilka kroków 
widzę porozrzucane przez rodzi· 
ców zatłuszczone papiery, skorup 
ki od jaj, a nawet łebki od wę­
dzonych śledzi, a gdzieniegdzie 
próżne butelki. Myślę, że rodzi­
ce niezbyt dobry przykład dali 
swym dzieciom. I 

J, Kurzawa 
PZPJG Nr.8 

W tkalni kołder ZPB int. 
F. Dzierżyńskiego, częściami skła 
dowymi maszyn typu „Verdol':i.'' 
Sil łańcuchy, łączące kółka zęba­
te, które nadają im ruch obroto· 
wy. Łańcuchy takie po kilku la­
tach wyciągają się, powodując 

wydłużanie się ogniw, co uniemo 
żliwia normalne działanie ma­
szyn. Poza tym zrywają się czę· 

Niedawno odwiedziłam swego 
syna przebywającego na kolonii 
w Kolumnie. Zauważyłam, że 
wszystkie dzieci bawią się tu we 
solo, bije z nich wielka radość 
i zadowolenie, a co najważniej­
sze, panuje .tu wzorowy ład i 
czystość na każdym kroku. Obok 
budynków pensjonatów i namio­
tów, dzieci sporządziły z piasku, 
szyszek oraz mchu piękne emble 
maty i napisy, między innymi na 
pis tej treści: „Młodzież walczy 
o trwały pokój". Dzieci podjęły 
współzawodnictwo w pracy społe 
cznej. Każda grupa stara się o- Nasza organizacja partyjna 

nie interesuje się ZMP . siągnąć jak najlepsze wyniki w 
pracy nad utrrzyma.niem cz.ysto­
ści na terenie kolonii. Dzieci po­
~bierały wszystkie PS!Pierki i po­
tłucrwne butelki w całym lesie i 
zakopały je. Z lasu znikły wsrzel­
kie śmieci i nieczystości. 

Wieczorem urządzone zostało 
wielkie ognisko, na którym byli 
obecni również przybyli z Łod?.i 
rodzice. 

Ognisko skończyło się około 
godz. 18. Rodzice zaczęli stop 
nlowo odjeżdżać do swych do· 1 
mów. Około godz. 20.30 las pra 
wie całkowicie apustoszał. Idę 1 

Hałas w 

Praca naszej organizacji ZMP 
na terenie ZPP im. L, Szenwalda 
wyraźnie kuleje. Przyczyn tego 
nie trudno się doszukać. Otóż nad 
tutejszą młodzieżą, organizacja 
partyjna nie roztacza żadnej O· 
pieki. Klasyćznym tego przykła· 
dem może posłużyć fakt, iż nikt 
z członków Partii nie interesuje 
się zebraniami nasze.i organizacji, 
jej potrzebami ani brakami. 

Wystarczy wspomnieć, że będąc 
już od roku aktywistą koła ZMP, 
w naszym kombinacie, nie widzia· 
łem nigdy do tej pory jakiegokol 

biurze 

wiek opiekuna lub przedstawiciela 
organizacji partyjnej, na którymś 
z zebrań naszej organizacji. Ten 
brak op·ieki i poparcia ze strony 
organizacji podstawowej wydaje 
fatalne rezultaty w postaci nikłe 
go udziału młodzieży w pracach 
społecznych, opuszczania zebrań i 
lekceważącego z ich strony sto· 
~unku do organizacji. 

Chyba już wielki ezas, aby wre· 
szcie towarzysze z naszych zakła 
dów zmienili swe lekceważące u· 
stosunkowanie się wobec młodzie­
ży. 

Barczyński Wojciech 
Zakłady Przemysłu Pończ. 

im. L. Szenwalda 
(dawniej PZZPP Nr S) 

sto i rozsypują, zaś składanie o­
gniwka po ogniwku pochłania spo 
ro cennego czasu. 

Było by dobrze, gdyby taki nie 
nadający się już do użytku łań­

cuch, można było zamienić na no 
wy. Ale, niestety„. Od dawna ich 
nie ma. Majstrowie rekla:nują, 
proszą, ostrzegają, że wreszcie 
przyjdzie chwila, kiedy stare łań 
cuchy odmówią posłuszeństwa. 
Na jednej z odpraw miesięcznych 
kierownictwa z majstrami, pod· 
czas dyskusji poruszono tę bolą­

czkę. Okazało się, że zamówienie 
na owe łańcuchy zostało do!,;ona· 
ne już pónad dwa lata temu. 

Zamówienie jednak nie jE-st wy 
pełniane. Trzeba, aby kierownfo· 
two naszych zakładów bardziej 
stanowczo postawiło sprawę no­
wych łańcuchów. Dobre łańcuchy 
wpłynęłyby dodatnio na zmniej­
szenie ilości postojów technicz· 
nych. 

W. Sobczyński 

ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

nie sprzyia wydainei pracy 
Chyba w niewielu łódzkich in· 

stytucjach pracownicy umysłowi 
pracują w takich warunkach, jak 
urzędnicy działu handlowego Łódz 
kich Zakładów Cewek Przędzalni­
czych. W pokoju o rozmiarach 
7x4 mtr. zasiada W osób, których 
czynności trudno jednak nazwać 
normalnym uraędowaniem, pon~ 
waż w pomieszczeniu tym znajdu­
je tdę również referat zaopatrze· 
rua i tra.nsp()lrlu a 5 aparatów te­
lefonicznych jest nieustanr'~ w 

Przy referacie transportu wytwa 
rza się czasem szczególnie przy­
kra !ytuac.fa. Pop~ nieustanny 
zgiełk przebija się jedynie regu­
larny stukot bez przerwy pracują· 
cycb 2·ch maszyn do pisania. 

Przez dziury w dachu... na gotowy towar 

ruchu. ·· 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
podobna atmosfera wpływa na wy 
daJność pracy działu handlowego. 
Dobrze było by, by dyrekcja podję 
ła krok:! dla stwor.zenia praco' ni 
kom Ł.Z.C.P. normalnych warun. 
ków pracy. 

A. Dobraczyński 
Cewka Nr l 

Wytężona i ofiarna pra<:a na-
• S2ych włókniarzy niejednokrotnie 

idzie na marne wskutek karygod 
nego niedbalstwa tych czy in­
nych referatów biur administra­
cji. Między innymi tego rodrzaju 
fakty występują również w ZPB 
im. J. Stalina. 

-Dach nad oddziałem apretury 
kolorowej, bezpośrednio przy su­
szarkach 'bębnowych, pCT.ecieka 
na ruiacznej powierzchni. Pod­
czas deseCtZu brudna, ~les:zana 
~e smołą woda leje się wprost na 
gotowe, pnzewijające się na bęb-

nach tkaniny. Rzecz prosta, że po 
takiej kąpieli towar trzeba na no 
wo wysyłać do wykoii.czenia, skąd 
nie 'lBwsrze wraca w należytym 
już stanie. Powoduje to rz.arówno 
podrywanie planów ilościowych 
(przedłuża się cykl produkcyjny), 
jak i jakościowych. 

O ile mi wiadomo, kierownic­
two apretury już ~wracało się w 
tej sprawie do dyrekcji wykoń­
czalni, ale jak dotąd bez skutku. 

M. Marciniak 
ZPB im. J, Stalina 



afr. t 

Nasza ·praca na koloniach 
- Równo, szerokim rozma- sze, które umieją już czytać, cerskim, to oddany przyjaciel i nie w drewniane łapki pucuło., 

ehem, zgarniają kosiarze błysz- siadają na ławeczkaP.h lub prze.d wyborny towarzysz gier i za- wate kukiełki harcerskiego te-
zącymi w słońcu ostrzami kos izbą wprost na ziell)nej trawie i baw. atrzyku. Radość przenosi się z 
ojrzałe zboże. Za kosiarzami z <"'1kawoś::ią c&yt~\lł 1;i~k '. 1e, • • • maleńkiej drewnianej scenki na 
mą dziewczęta i chłopcy w bar b&rwne książ"'~t.k1. . W urządzonych przęz mlo- widownię --:- wielką gromadę 

cerskich mundurkach, podbiera ' Co'chwilę jakiś Wojtuś, Staś, .dzież harcerską świetlicach zbie mieszkańców wioski w wieku 
ją zboże, wiążą i ustawiają czy Małgosia podnosi z nad kar rają. się starsze dziewcz~ta: i od 6 miesięcy do •. „.sięciu lat, 
snopki. tek płową główkę i pyta: - chłopcy - harcerze prowadzili trudno określić górną granicę 

Bodaj najczęstszą 'formą pra- „druhno, co znaczy to ... i to? A dla nich douczanie z szeregu wieku, bo przedstawienia ku­
cy społecznej na koloniach har- co to jest?" - Harcerki są pr~miotów szkolnych. Z pew- kiełkowe dla młodzieży ściua­
cerskich jest pomoc przy żni- wszędzie, tu wyjaśniają, tam nosc1ą. w nowym roku szkolnym .fą prawie całą ludność wioski. 
wach w państwowych gospodar pomagają ustawiać piramidę z wiele niedostatecznych stopni W serdecznym śmiechu roz-

.stwach rolnych i chłopom ma· klocków, „czy sypać babki" z zniknie ż ocen tych wiejskich jaśniają się buzie dzieci, trzęsą 
łorolnym. Mlodzież z zapałem piasku, 1;11yją umorusane buzie. dziewcząt i chłopców, a liczne si~ wiec~y . wąs.ów gospodarzy, 
uczestniczy w tej akcji gdyż czeszą niesforne włosy. Są za- pomoce naukowe, wykonane poruszaJą się wiązane pod bro­
jest to robota nie tylko' poży- d~wol~ne ze ~wej służb~. Dzie- prz~z harcerki i harcerzy pomO' dę barwn.e c~ust~zki. go~P<><!Y!1· 
teczna, ale i przyjemna. c1. także, straciły swą .p1erw~zą n un w nau.ce. e:arc~rskie : kl~lnełk1 um1eJą 

_ Inne grupy młodzieży har- meufnosć. Teraz dla mch dz1ew „- Będzie chlebek, jasny p1ęk?1e bawi.ć ~1ero.wane spraw 
cerskiej walczą z groźnym wro czyna w szarym mundurku bar-I chlebek.„" - klas7.czą.... komicz- ·?ym1 rękami łodzkich harcerzy 

• • 1 harcerek. g1em naszych pól - stonką * 1: * 

' fłtW 

W 1'odzi ł na koloniach 
ziemniaczaną. Przeszukuje się 
dokładnie zagrożone pola, nisz­
czy żuka tam, gdzie się tylko 
pojawi. 

Kiedy drzewa zaczynają już d · · · C I · rzucać na ziemię diugie cienie, po e1mu1emy . zyn "'1pcowy 

Lecz nie tylko pól bronią rę­
ce harcerskie przed niebezpie­
czeństwem. Również i w lasach, 
które wymagaj, specjalnej 
ochrony po zni.suzeniach wo­
j eMych, pracują ochoczo druży 
ny harcerskie. Las chroni się 
przed ogniem i pasożytami. 

• • • 
Ciężka jest walka człowieka 

z źywiołem o ziemię. Nieustannie 
trwa atak morza i wiatru. Zielone 
fale morza porywają z sobą ląd, 
wiatr wiecznie przesypuje lot.ny 
piach, wgryza się nim w ziele6 la­
sów, agarna uprawne pola. Wykonaliśmy 

a pola· otulają się białą mgiełką, ZbłiŻa się 6 rocznica Manife- 1. Przeszukać 100 hektarów 
wieś zbiera się wraz z harcerza- stu PKWN. Cały kraj czyni pól ziemniaczanych w celu zwal 
mi wokół ogniska. Gospodarza- przygotowąnia do uroczystości czenia stonki. ' 

22 Lipca. "Płyną tysiące zobo- 2. O~ć 2 szkółki w lesie. 
mi są wszyscy. Spiewają, tań- wiązań, podejmowanych przez 8 Wziąć czynny udział w 
czą, gawędzą razem: harcerze i robotników i chłopów. POśród żniwach w PGR; 
ludzie ze wsi. nich nie zabrakło zobowiązań 4. Zbudować boisko sportowe 
Aż dziw bierze, że mają so- harcerskich. Ci, którzy wyjecha dla szkoły miejsCQ,Vłej. 

biP tyle do powiedzenia, zn&J"du li z Łodzi na kolon!e, podejmu- 5. Urządzić wycieczkę nad 
ją tam swoje zobowiuania. morze. 

ją wspólne ~m~ty, wym~eniają Przebywający w Lodzi harcerze 6. Organizowa6 co sobotę 
swe spostrzezenia, doświadcze- nie .Pozostają w tyle i w swoich ogniska dla ludno6ci. 
nia. - Tu, 'przy gawędzie i druzynach wakacyjnych prowa. 7. Co trzeci dzień i»rowadzić 
śpiewie, przy wspólnym ogni- dzą piękną pra'ir w ra!Dach Czy wieczory ciekawej nauki. 
sku, utrwala się stwol'ZOD& I n1;1, Lipcowego. Oa:mwo Kolo- - Dr111nnt;wak.ac~·n·a nrz.'IP P-"' . ntJne ZHP w Dobr~, pow. No- -,,- "~ .I' „. a.u 
~rzez dzienną współpraco przy. wogard podjęło następujące zo- stwo~ .Domu ieCka Nr 2 
Jdń miasta ze wai,. bowiązania lipcowe: w Helen6wku, od~~ na 

'prżed . terminem 
apel 1 druŻlnr ~nej z 
Dzie}Jlicy U>dll-BałutY, pOdej­
muje następujące zel>oWillZ&­
nia: 

1. Przepracować 250 goazin 
w akcji żniwnej. -Nie dać ani metra kwaara 

towego ziemi, wydrzeć nowe 
pólka wędrującfl!l piaskom -
oto zadania, Ja.kie postawiły 
przed sobą łódzkie drużyny 
harcerskie, obozujące nad mo­
rzem. 

2. Przepracować 500 godzin 
Juz pier~szego ~ia, kiedy chł~p dza z kilku .desek, własnymi rę brze żołądka, to i pr.aca nie będzie clnaniu, przybljaniu, ujrzysz w ogr.odzie. . 

cy przybyli do wst, za~ęto mówi~ koma wspamałe łóżko, ktore po wydajna. - Więc najpierw zabrzę przed soblł piękn11, zgrabną pry · 8. P~pracować 250 g<>ązin 
o uroczysty;n otwarci'?- kolonii. tem .nie zamieniłbyś nawet na czały menażki, tal~ze, łyżki przy na terenie Domu Dziecka. 
Ledwie złozono pakunki w bu mtęcmtki materac; jak robi "się smacznym obiedzie Potem do czę. 4. Zrobić S gablotki przyrod-

Codziennie drużyny dziewcząt 
i chłopców mjmujlł swe stano­
wiska. Przez dwie - trzy go­

. dziny na piachu :wrbrzeża za­
kreślaj~ r~dami kOłków .nowe 
kwadraty polek. Szybko i zwin­
~ie opalone n~ br2'Z. gorącym 
lipcowym słoncem 1 słonym 
wiatrem morskim ręce młodzie­

_ży harcerskiej sadzą na pólkach 

dynku szkoln~ i nieco „rozpro wąskie ławeczki z jednej chrapa piero rozdzwoniły ~ę zębate, o- .Na wi~rowej zbl6rce1 kierow nicze dla szkołj Nr 102. 
stowano kośct po długiej podr6 wej deski, przemyślne wiesza• stre piły i rozległ się po całej wio ruk kolom1 pochwalił chłopc6w, 5. Zorganizować ognisko, po-
ży z Łodzi, została zarządzona ki, półki, stoliki, przegrody szaf sce stuk młotków 1 siekier którzy tak żwawo uwinęli się święcone rocznicy 22 Lipca. 
zbiórka całości. Spośr64 groma ki. Wszystko to wykonujesz' sam, Jednak to nie łatwa prac; wyko Pl'IY budowie ,P1'YCZ, ~ juź pierw 6. PCldnieść SW'ł tężyznę ft„ 
dy zaledwie połowa należała do uzbrojony w ,piłę, młotek i siekier nać samemu potrzebne urządze- sz' noc mogli spędE1ć w wygOd ~ rozgrywa3ąc meeze w 
harc~rstwa. i . miała jakie, takle kę. . nie, pryczę, stojak, półkę, zwłasz n~, miękko wysłanych slenn!· piłkę ręczDll z druh gruźyną 
pojęcie o zyc1u. na kolonii, ale Kiedy o tym zebrani na zbiór cza kiedypierwazyrazmasięwrę kann ze słomą, własnoręczme ~abeY.i~ i Domem Dziecka 
już na. palcach u ?'llk. m<>żna by ce usłyszeli od kierownika kolo ku clężką siekierę i nie bardzo się sporządzonych pryczach. „Gniaźdo ' w Rejmont.owie. 
ło policzyć tych, którzy przeby- nit i zobaczyli pełną skrzydę na wie jak pracować piłą. Ale do za trzy dni kiedy' kolonia b 
wali w zeszłym rok11. tta obozi~; ru:dzi oraz stos świeżutkich, pach bra' to szkoła dla chłopców, wiele dzie już „zapięta na o-.tatni ~ 
Reszt~ - to ~upełnie „su~~we nących ldes~k, to chłopcom, aż się ptzy tym nauczą. zik". odbędzie się urpczyate otwar ostrą, trwałą trawo. 

Owe coraz liczniejsze na wy­
brzeżu nowe kwadraty obsadZo 

chłop~k1,nie maJący najmnte)Sze- ręce same s1_ę rwały do tej robo Ale- w zamian ileż to słusznej cie_ oznajmił kiarownłk. _ Na 
go po3ęcla o tym, jak się apor.zą· ty. Ale zanim nie nasycisz do dumy, kiedy po dłużezym przy wysoki maszt, kt.óry wyk()nają ze 

· strzelistej sosny, wciunlł sztan-
nego trawą lotnego piasku - S. MAR8ZAK 
owe setki, tysiące metrów zie-
leni ~ to zapory przed atakiem 

s AD z IM Y. LA s , :~mo-;fł!~· że kolonia jui się za 
Trzy dni - obliczali chłopcy -

to dla nas zbyt długi termin. My 
nąszą kolonię przyeotujemy w 
ciągu dwóch ł:lni. Pracę ukoń· 

wiatru, utworzone rękami łódz­
kiej młodzieży harcerskiej oraz 
szkolnej. 

• • • 
Najpierw nieufnie, prawie 

wrogo patrzą jasn1:: oczy 5-cio­
letniej dziewczynki na szary 
mundurek, przyjaźnie wycią­
gnięte dłonie z piękną gałganko 
wą. lalą. - Taka śliczna! 

Co my sadzim11, -
Gdv la8 zasadzamy1 
Maszty i reje 
I pok'lad drewniany, 
Rufę okrętu 
I stery 
I dziób, 
By okręt plynać 
Po morzu mógl. 

Ciekawość dziecka bierze Co my sadzimy, 
wreszcie górę nad nieśmiało- Gdy las za8adzamy t 
ścią. Malutka Zosia wyciąga Maszty antenom, 
szybko rączkę„. Pierwsze lody Obrazom - ramy, 

. przełamane. N a drugi dzień har Stól w twym 'Pokoju, 
cerki zbierają. we wsi gromadk~ Ławicę, 
dzieci w świezo urządzonej świe Obsadkę, 
tli~y, n!L podw~rzu znajduje się Olówek, pi6rnik 
duza piaskownica. · I zeszyt w kr~tkę. 

. Tam .bawią się ~aj.mtod!!ze, Co my sadzim11, 
nieco większe z przeJęc1em ukła j Gdy las zasadzamy 1 
dają różnokolor"we klocki. Star Skrzydła, 

Łódzkie dzieci , robotnicze 
czul• siq dobrze w Rajsku pod Kaliszem 

Kolonit w Ra.jaku pod Kaliszem ścielenie ł6żeczek, mycie się, .~bie­
można nazwa~ wzorowf kolonif wy ranie i grzeczność. „Przodownicy" 
poczynkowf dla dzieci. Przebywaj, otrzymują jako nagrodę ksią:Łki o· 
tu dzieci łódzkich robotników, które raz łakocie. 
od pierwszej chwili pobytu znalazły Dobrze się tu czuJ'lł i Tereska 
serdeczne przyjęel.e i tn·oskli wą o· 
piekę. Dzieei otrzymują tu doskona· Trojanowska, której matka jest ro-

I Na których się, 10 niebo wzbi;a,. 
. · Cmy, 

Drzwi, 
Co mieszka.nia naszego strzegą 
I drewni,anego konia twojego. 

Co my sadzimy, 
Gdy las zasadzamy? 
Gąszcz, 
W którym lisie 
Ktyją ~ jamy, 
Gąszcz, 
Gdzie wiewiórka 
ChOwa swe ma.le, 

Gtfs.zcz, 
W kt6rym wron11 
Kraczą dn.i cale. 

Co m11 sadzimy, · 
Gd.11 14fS zasadzamy r 
żofedzie, 

· Które później zbi.era1n.11, 
Pluoom - powietrze 
I rozkoss 
I cień.-
Ot, co sadzimt/I_ • 
W dzisiejszy ilzień/ 
(Spolszczył Janusz Minkiewicz) 

botnic4 PZPJG Łódź·Północ, i Kry 
łe wyżywięnie. Na każdy dzień •ista· sia Skonieczko, zamieszkała przy ul. 
lony jest urozmaicony plaa zaj~ i Lipowej 66 i Zosia Król (Strzelców · 
zabaw, Kaniowskich 94) i wiele innych dZie 
Wśr6d dzieci zorganizowane zosta ci robotniczei Łodzi. 

ło współzaw~two, obejmujfłce . B. .K. OswoJ<llle lisi1tko 

czymy przed terminem. 
Następnego dnia, od wczesnego 

rana. zastukały zn6w młotki. W 
budynku szkolnym, gdzie mieści 
ły się sypialnie, łwi~ły do 
białości wyszorowane podłogi. Na 
ścianach grupa dekoratorów za 
wieszała pomysłowe ozdoby. Na 
placu apelowym wystrzelał ben . 
ponad czerwony dach szkoły, 
lśniący. oczyszczony z kory &mu 
kły świerk na maszt. 

Po dwóch dniach kolonia była 
urządzona. - Chłopców przepaja 
ła niezmierna duma ~ swego 
zwycięstwa. które uwieńczone zo 
stało uroczystym otwarr.iem kolo 
nii o cały dzień wcześniej. 

Na placu apelowym. chłopcy, 

wokoło masttu ustawili się w 
kształcie· pi~cloramiennej gwiaz· 
dy I z wielką rado6clą. która ma 
lowała się na ich twarzach. od 
prowadzali wzrokiem sunący na 
szczyt masztu biało - czerwony 
sztandar. Odtąd będzie on im to 
warzyszył pnez wszystkie dni 
kolonijne, będzie pobudzał do no 
wycb wysiłków i do nowych zwy 
cięstw. O. P. 

Dzieci Plszą 
do · 

,,P r e 11 y k a•• 
Kochany Pro.inyku ! 
Pia~ do Ciebie list ten 1 

kolonil .T. P.. D. w Stalowej Wo­
li. Stalowa Wola jest prześlicz­
nll miejscowością położoną 
wśród lasów. Miłe to miastecz­
ko składa się z domków ot.oezo­
nych sosnowym lasem. Niedale­
ko od szkoły, w której mieszka­
j11 dziewczęta rozci§ga sit 
olbrzymia.. Puszcza LubelskL 
Zaś w bok od naszego pomiesz­
czenia _ tocz)? swe zielonkawe 
wody. San. Okolica jest malo­
wnicza, wymarzona na ~a­
nie wycieczek, oprócz Puaczy 
mnóstwo tu śliCzhyeh sosno­
wych zagajników. Nadto, 
oprócz piękności okolicy. warun 
ki mamy batdzo dobre. Miesż. 
kamy w dużych, pełnych słoń­
ca salach. w których odpoczy­
wamy po spędzonych dniach na 
wycieczkach i kąpieli. · 

Po wiadomościach z kolonii, 
napiszę Ci jeszcze kilka słów o 
s~rawacb „domowych". Wiesz, 
1,Promyezku", dostałam śliczllł 
Kartę od dziewczynki z Francji. 
Jest to emigrantka polska. K8f" 
ta ta, jest oapowieazią na ży­
czenia noworoczne, które wy_tił­
laliśmy ze szkoły. Napis8łaln 
już do niej list, który ~ 
czątkuje korespondencję~ 
nami. A teru .iuż „Dowidzenia" 
„Promyczku", bo się trochę za 
!llocąo opaliłam na .PłaiJ l>Qło­
zoneJ nad Sanem 1 wszystko 
mnie boli_, na drggi raz będt 
ostrożnie3sza. Pozdrawiam Cię. 

Hanka Jendrychowsu 
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rocznicy Manifestu PKWN 
Zwią:t.ek Bojowników o Wolność i 

bemokrację i Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. w Łodzi zawiada­
mia. csłonków obu orcaniza.cjł, ze w 
dniu 20 Ilpea. r. b. o godz. 18-cj w sa­
li kina „Wisła" (Dasrzyńskłero 3) od­
będzie się uroczysta. ~ADE!WIA 
P.-OSWIĘCONA ROCZNICY utworze 
nła PKWN-u i WYdania przezeń 1'1a­
nttestu Lipcowego. 

Po części oficjalne) zostanie wy­
lł~ony film. 

Prosimy członków obu Związków 
• przybycie wraz z rodzinami. -

Nowa wypożyczalnia 
książek 

Dnia 22 lipca 1950 r. z okaizji rocz­
nicy MANIFESTU LIPCOWEGO ,z.o­
stanie otwarta dla publicz.ności Sród 
mieścia nowa Rejonowa Wypożyczał 
nia Kslążek dla >Dorosłych w loki,ilu 
przy ul. Andraeja Struga 14. e 

"' ., 

„ ' 
m· 

Trzeba wychowywać nowy personel 
dJa nowych zadań placówek zbiorowego zywienia 
„- Kelnerka Nr 40 odno~i się w I siada nawet telefonu, ani odpowied­

niegrzec:zny sposó1:> do konsumenta.„ niego pomieszczenia na swe biuro. 
~ Przeszł~ ~.odzmi: czekałem na po - Do tej pory - wyjaśniają nam 

c.lame kolacji.„ sekretarz organizacji partyjnej w 
Wiele takich 1 podobnych skarg ,.Gospodzie L~dowej" ~ow. ~leksan­

znajdujemy w klliążce zażaleń dospo de; Kolorack1 oraz k1er?wmk Wy­
dy Ludowej PDT przy ul. Dasiyń· działu Kadr - tow. Franciszek Ołdak 
skiego 1. Tego rodzaju utyskiwania - nie prowadzono u nas szkolenia 
niejednokrotnie też znajdujemy w li- pe:sonelu kuchennego ani kelner­
stach naszych czytelników, skierowa sk1ego„. 
nych do redakcji, lub też składanych Przeważnie starzy, przedwojenni 
osobiście, Trzeba więc stwierdzić, że kelnerzy, obciążeni pozostałościami 
Gospoda nle spełnia w całej rozcią· dawnych zwyczajów w tym zawo­
głości tych ważnych zadań, do wy- dzie, trudno przyswajają sobie nowy 
pełnienia których została powołana. socjalistyczny stosunek do swych o-

Dlaczego tak się dzieje? Na to py- bowiązków i do nowego konsumenta 
tanie znaleźliśmy odpowiedź, gdy za - człowieka pracy. Często zdarza się 
interesowaliśmy się zagadnieniami, jeszcze u nich, że proporcjonalnie do 
związanymi z pracą wydziału kadr sumy, jaką goście płacą za rachunki, 
zakładów zbiorowego żywienia Pań- wzrasta też i „szacunek" kelnera. 
stwowycb Domów Towarowych w Lo Wskutek tego nauczyli się oni lekce­
dzl. ważyć klientów, czyniących skromne 

Wypadek ten znaleźliśmy, przeglą· 
dając „na chybił - trafił" książkę 
obecności jednej tylko grupy pra­
cowników. Prawdopodobnie i w in· 
nych grupach zdarzają się podobne 
uchybi~nfa. 

Nowe kierownictwo Wydziału Kadr 
PDT - zakładów gastronomicznych 
wiele będzie miało trudności do pr7.e 
zwyciężenia, wiele. pracy, zanim zli· 
kwlduje wytworzony przez poprzed­
nie kierownictwo nieporządek, zanim 
usunie wszystkie braki. 

Wspólny wysiłek kierownictwa 
Wydziału Kadr, organizacji partyjnej 
i rady zakładowej w oparciu o wy­
tyczne IV i V Plenum naszej Partii 
winny wytworzyć w placówkach zblo 
rowego żywienia nową atmosferę, no 
wy styl pracy. Drogą do tego celu -
jest przede wszystkim wytrwałe i sy 
stematyczne szkolenie i to zarówno 
ideologiczne, jak i zawodowe. Pozwo 
li to podnieść na wyższy poziom świa 
domość pracown;ków, zatrudnionych 
w placówkach PDT. Pozwoli to z dru 
giej strony - w pełni zaspokoić po­
trzeby człowieka pracy, korzystają­
cego z usług placówek zbiorowego 
żywienia PDT. 

M. Zal. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Ul. Stokowska bez elektryczności 
Miesz1wricy ul. Stohowskiej piszą: „Proóimy bardzo o zainteresowanie się 

naszą ulicą, która r10?.hawio11a jest Obwictlcnia elektrycznego i to zarówno na 
ulicy jak i w <lomach (o•lcilll·k od toru kolejowego do ul. Zbójnickiej). Nie 
muniy możności słuchania radia, 11ic mówiąc jui o innych <loliro<lzic,istwach 
elektryczności. Zohowi~wjrmy się pomóc sami prly robotach, zwieźć słup­
ki, "·kopać je itp.„". 

Prosimy Radę l\'arodowq m. Łodzi o u:yja§nienie, c:i:y ul. Stokowska może 
otrzymać elektryc:ne ofo·ietlerrie. 

Co na to ZN PSS? 
Lokatorzy domu przy 11/. Sterlinga 8 piszą: ,,Dom nasz na og6ł nie Jest 

zniuczony, to rnarzy uniry i iiciany wewnftrzne Bil w porzącll·u. Jednak od 
cłłnższego crnsu dach w wicin miejscneh lJrzcdeka. Zhrudzona woda desz­
cze.wa dostaje $ię 11rzy !)'lit <lo zbiornika, który jest dziurawy. Z tego zhior• • 
nika m. in. pohicrn wodę mic!'zcząta ~ię w naszym ćlomu piekarnia PSS, 
uiywnjąc jej do wypieku 11iec7.ywa. Od roku zabiegamy o remont, ale he:i 
skutku. Gotowi 110\1 et jcstc~my sami pomóc przr robotach remontowych„.„. 

Znr:qd Nierurlrnmofri z pPrmófriq wyclel<>gujc obecnie swego przedst.a­
wiciefii, aby TUI miercu zbadał ti:fłr1111l•i donm pr~v ul. Sterlinga. Wydaje ai~ 
rów11ic:i, ż.e Poirszeclma :d1111a bardziej dbać o lligie11ę tv piel;arni. i wpl)7tqć 
na przy . .;piesze11ie remonllL dac/111. 

Jednooześn.ie w Wypożyczalni tej 
będzie wrganizowana wystawa k<;iąż 
ki na temat: ,.DOROBEK PISMIEN­
NICZY POLSKI LUDOWEJ''. 

W okres.ie wakncyjnym t. j. w lip­
cu i siol'f)niu' Biblioteka będzie czyn 
na w ponletl.zlałki, środy i piątki od 
godz. 15-18. 

·wydział obejmuje sprawy perso· 
nalne „Go~pody Ludowej", „Malino· 
wej" i 2 ciastkdmi - przy ul. Piotr­
kowskiej 100 i Piotrkowskiej 78. Pi· 
szemy: Wydział. Ale w rzeczywisto­
ści od dwóch tygodni zatrudniony no 
wy kierownik - tow. Franciszek Oł· 
dak - nie ma żadnej pomocy, nie po 

zamówienia. Ale teraz nikt nie trosz­
czy się o to, aby ludziom tym wyia­
śnić, jak zmieniła się obecnie rola 
ich zawodu, jakie jest kh obecne po· 
wołanie, o ile bardziej mogą czuć się 
ludźmi właśnie dlatego, że obsługują 

człowieka pracy, a nie są na rozka- z I z p B e B i k e e 
zach klasy wyzyskiwaczy. a owa llll y OID~ 1e• 

. - To jest jedna strona zagadnie· ~ • t-3' tJ 

• 
Załatwianie . interesantów ~~T:e;~~:~~~:

0

P~~~i~
0

~rm1u0t~~:ł~I J)rz,-;o-otowuie s1· p do Wart Poko~u 
sporo ludzi Jeszcze niewykwalifiko- . - :..i ~ t\ ~ •' 

W Ur d I Sł C ·1 wanych, przeważnie kobiet. I nad ni- · • ' -· DYZURY APTEK 
Dzislcj~zej nocy dyżurują następu­

jące apteki: 
Obrońców Stalingradu 15 - Grosz 

kowski, Pabianicka 212 - Ja.rzębow 
ska, JaraClla 32 - Krasińska, Stali­
na 50 - Łuseczcwska. Kątna 54 -
Krych, Kopernika 26 Rytter, 
Piot't'kowska 67 - Wagner, „Spolecv. 
na 99 - L'imanowskiego Nr 1. 

Zf Z I anu JWI nago mi nikt do tej pory nie roztoczvł wła w tej chwili n!l ri<>dwórze fabry. 
ściwej opieki. z tego też pow~du w czne ZPB im. Wł. Bytomskiej .przy. Urząd Stanu Cywillnego w Łodzi 

- Obwód Północny (ul. Łagiewnic­
ka 37) przvpamina, że przyjmowanie 
interesantów rorzpoczyna się o godz. 
B i trwa do godz. 13, nie należy 2a­
t<>m zwle-kać ize zgłaszaniem się do 
godz. 10. aoy nie powodować zamie­
::o:ania w pracy a tym samym nie na 
raż.ać się na dłużs'Ze czekanie. 

ciągu miesiąca porzuca pracę prze- wieziono kwiaty doniczkowe. 
ciętnie ok. 20 osób, stwarzając nowe - To na~?.a tknlnia w dniach pel 
luki, nowe trudności personalne. Brak nienia Wnrt Poko.i11, ustroi się w iY· 
szkolenia niewykwalifikowanego per we kwiaty - mówi tow. Rozpier,ka, 
sonelu wywołnje jeszcze i inne skut- sekr. organizacji pod~tawe>wej. Przy 
ki: oto w ciągu ostatnich kilku tygo- wejściu no tkalni p!'>sadzkę opl·yska· 
dni 3 kobiety spośród kelnerek nie- no wapnem, to hi„li się korytarz. W 
w.ykwalifikowanych zgłosiły rezygna tkalni okurza się cnl~ salę, ;:zyśei si~ 

z brudu urr.'}rlZt>nln klimatyczne. Na 
cię z pracy, motywując to tym, że... słuiiach rozmiencrnno podstawki do 
uk.ończyły w czasie -zajc:cia w „Gospo 
dz1e Ludowej" kursy kroju i szycia. żywp::h kwiatów, stojących w tej 
Wobec tego pragną pracować w tym chwili na podwórzu. 
zawodzie.„" Niektóre tkaczki i pomagaczki JUZ 

przejęta je!tt przygotowaniami. czymc się do utrwalenia pokoju na 
- l\Iusimy przecież jeszcze dziś świl'eie, wtC'dy pracuje siQ wydajniej, 

upleść girlandy - mówi tow. Wo- lepie.i i chętniej - mówią. robotni­
źniak. Od jutra prz:.rstąpimy do pra ce, Wierzbicka, Bana!>ik, Jaworska, 
cy z jeszcze więb;zą energią i zapa Kubis. 
łem. B~dziemy br.wiem walczyć o p<> - Szkocln, że nie zajrzycie do nas 
kój przy naszych warsztatach p„acy. jutro. Dopiero b<;dzie u nas ładnie, 

W sali przędzalni na oczyszcza· Już wczornj w zakładach ZPB im. 
r.ych słupkach i maszynach przymo \Vł. Bytomskiej około 100 kobiet sta 
cowano różne ozdoby. Jutro przynio nęlo dl) Wa1·t Pokoju. Przy oczysz· 
s~ chorągiewki z czerwonego mate· czonych maszynach, w czystych blu 
rialu. zkach i fartuchach, wnlcząc o lepszą. 

- Gdy ezlowiek sobie uprzy~omni, / i wyda'ln:ejszą prodrukcJę, uczczą 
że pl'Zer. Warty Pokoju może przy. I święto PKWN. (MS) Załoga ZPW im. Łuk.asińskieg·o 

uczciła rocznicę Manifestu PKWN 
ObSllerńą salę świetlicową ZPW ~nku prodU'kcji. ogromny ro.zwój 

im. W. Łu~<as!ńs·kie.go ~dawn. PZPW współzawodnictwa pracy. w którym 
Nr 35) do ostatniego miejsca wypel obecnie b:ero:e ud1.,p! 83 proc. załogi. 
niia załoga. Staw:iH się wszyscy, aby WymienH t.1kże seereg przodownic 
wziąć udrział w uroczystej akademii. pracy, wysun~ętych na klerownkze 
urządrzonej ku uczw.enlu 6-ej rOC"Z.ni stanowiska, jak tkac-zkę Helenę Gu· 
cy Manifestu PKWN. dasz, będącą obecnie k:erown1kiem 

• ~aporty dzienne nieobecności i spó dziś, w białych czystych bluzkach, c L • kl ob I • • 
znien nie są tu prowadzone systema- pełnią Warty Pokoju. z y n ~ p c 0 wy asy r n1cze1 
tycznie. Podczas gdy z „Malinowej" - Ale od jutra, to już wszystki.? ' 
co dzień przysyłają wypełnione ra- robotnice, które się zobowiązały do d d d 
porty, obrazujące sprawy socjalistycz pełnienia wart, pl'zystąpią do nich łwar q o powie ziq podżegaczom woiennym 

Akademię zagaił przewodniczący oddlliału p1~1.ygotowawczego. Cł/.y ce­
rady zakładowej tow. Rudnicki, o- rowaCl1'kę We.iman, .zciawansow::i11ą 
mawiając hi.st.oryczne znaczenie r,1ft- na stanow;sko kiero-.•:nika re!eraif:u 
nlfestu PKWN, który przyniósł kia- w~pó!zawodnictwa pracy. 
sie "rol>btn!Czej wolność i !Z.WyC'lę- Na~tonie odbylo się rozdanie pre 
stwo. mil zwycl~zrom współz..awodnlctwa 

Dyrektor naczelny tow. Jakubow· vracy w drug"im kwartale ubłegłeKo 
ski w sprawozdaniu za ubiegły okres r~ku. Ogólna suma premii wyniosła 
po<lkrl'ślił ogromną. ofiarność załogi 474.0llO.- zł. Między ionyrni zes')ół 
w walce o wykonanie planów pro· tow. Majera z przęd7.alni uzyskał 
dukcyjnych, co przyczyniło się clo premię w wywkości 44.000 zł. Zespo­
zdob:vcfa przez nią dmgiej nagrody li ly tow. tow. Gr.r.tlv w•!de&'o i lo'rajta-
w przemyśle wełnianym. ha otrzymały po 24.000.- zł. 

Sekretarz rady zakładowej, tow. Po występach artystyCllnych ze.spo 
Tomalski, przedstawił w sprawozda łów świetlicowych odbyła się zaba­
niu,. obok lic1.nych osiągnięć na od~ wa w miłym i serdecznym nastroju 

Załoga ZPW im. Łukasińskiego zgl'o niadzona w sali świetlicy, żywo okla 
skuje sw~·ch przodowników prncy w chwili wrt;>ezania im premii. 

nej dyscypliny pracy, w „Gospodz:e z całą. świadomo'cią - mówi instrn!i: 
Ludowej" raportów tych nie sporzą· tarka ob. Feliksa Marciniec - i!o­
dza się. Są tylko wykazy w książ- piero jutro tkalnia wygll)dać będzie 
kach obecności. A że to nie wystar- odświętnie. 
cza, najlep~WW dowodem służy na- ~ - Całym sercem pragniemy przy 
stępujący fakt: jedna z kelnerek na- czynić się, poprzez wydajniejszą 
desłała zwolnienie lekarskie do <lnia produkcję, do ut.rwalenia pokoju na 
13 bm. Ch()(<;iaż w ciaqu dalszych dm, całej kuli ziemskiej. Będę dr-iś sie· 
a także i wczoraj była nieobecna - działa długo w noc, ahy przygoto­
nikt od niej odpowiedniego zaświad- wać ozdoby dla upiększenia sali, że. 
czenia lekarskiego nie otrzymał. Nlkt by tkalnia wspaniale wyg·li~c.lala. 
także nie zainteresował się stanem * • * 
jej zdrowia, nie odwiedził jej w do- W przędzalni tow. Woźniakowa w 
mu. białej bluzce z niebieskim krawatem 

Ani na chwilę nie słabnie en- I 
tuzjazm, z jakim łódzka klasa 
robotnicza, czynem składając 
hołd 6 rocznicy l'llanifestu 
PKWN - podejmuje wciąż zobo 
wiązania produkcyjne. Zobo\\rią I 
zania te stanowią zarazem twar 
da odoowiedż robotników tym 
wszystkim, którzy knują zbrodni 
cze przygotowania do nowej woj 
ny światowej. 

Tow. Longina Dubilas z ZPW 
Nr. 1 podaje: tow. Nowicki z na 

Mrajou;a odprawa 
aktywu kobiecego w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - Pod ha<!>ła w świetle uchwał Biura Pau.tyczne- ki Wyd~.Ji.ałów Kobiecych Kom.Lte­
mi wzmożen.ia uMJ.alu kob~et w re- go -KC PZPR i sekretariatll.I CRZZ tów Wojewódii1dch PZPR. przewo­
aliu:ac.H Planu 6-letnlego i. w walce w tej sprawie. dniczący, kierown'cy Wydziałów 
o trw~ły pok .Jj odbyła się w War- W odpra.wi<> ud0iał wv..ięli: prze- Organ'.7..acyjnych i Wydiziałów Ko­
szawie dnia 17 bm. krajowa odpra- wodrriC2ący i kierownicy Wyooa- b.:ecych ORZZ orarz pmedstawicfolki 

szych zakładów zobowiązał się 
zmniejszyć odpadki w przędzal­

ni o 2 proc., tow. Pakulski oo­
dniesie wykonanie planu w przę 
dzalni o 1 proc., ob. Brudnicki 
doprowadzi wodę do karboniza­
cji suchej. 

Robotnicy Państwowych Za­
kładów Wyd. Szkolnych przyś­
pieszą o kilka dni wydanie szere 
gu podr~czników szkolnych. Ogól 
pracowników zobowiązał sie 
również do wykonania rocznego 
planu p1·odukcji do 15 grudnia 
1950 r. 

Robotnicy i pracownicy Hurto 
wni Nr. 3 (Art. i Tkaniny Tech.) 
wezmą wszyscy dobrowolny u­
dział w akcji żniwnej we wsi 
Srebrna. 

wa aktywu kob~ecego. Omówiono łów Organizacy:n~'Ch Za~. Gł. Wojewódrzkkh Zaxządów Ligi Ko- • 

Nadchodzą również dalsze mel 
dunki o wykonaniu podejmowa 
nych zobowiąza11. M. in. kobiety 
ZPDz im. E. Plater zorganizowa 
ły już dalsze 3 brygady najwyż 
.szej jakości. 

na niej zadania pracy wśród kobiet I Zwią7..ków Zawodowych, kierown'C'~ biet. 

Na cześć Swięta O rodzenia 
Zagaja1jąc obrady przewodniC'ląCY 

CRZZ tow. Wikto.r KłosiewiC1Z- ,z.ana-
l!zował dotychczasowy dorobek ru- Odpowiadamy na 
chu zawodowego w pracy wśród ko 
b•ie; araz omówił zmiany w st.ruktu­
rze organirlacy jnej ted pracy. 

listy 
pracownicy ,,Text11imporłu'· noma'!ają przy budowie magazynu 

Pracownicy „Textilimportu" ku I ków „Textilltn;.oortu", łączr:iie prrz.ed­
uc7.cz.eniu rocznicy PKWN poś\.dę-1 staii\1iają wartość ponad 500 tys. zł. 
c!l~ wczorajseej nie<lrzieli kilka go· Po zakończeniu robót została 
d7:m na pracę społeczną pr?.y budo-; uchwalona rezolucja, w iktóre.j mię­
wie 'Yh'lsi:ego magazynu przy ul. Ni dzy iillnymi cu.ytamy: .. Po~umawia­
c1arm~!1e3. D? :oboty stanę~o yon~~ my wziąć jak najwlękS'ly udział w 
400 o„ob sposr~ pracownikow .zbiórce pie.nięż.nej na rv.ecz pomocy 
zycz._nych i urr;iy„Jowych. ofiar-Om bombardowań samolotów 
Rownocześme urządzono masów- amerykańskich spośród bezbronnej 

kę, na której wygło;·!~ referat tow. !ttd'Iiości Korei. So!id.ar~ujemy sie 
M. Strarz. oma"·1a1ąc znaC?.enie . . . · ., ,. ' 
Swi ta PKWN o·raz ~charaktery- z masami pracu1ąc:;m1. ~ałego s1.1a-

ęł 'b .~ ac· na Korei ta w walce o utrzymanie trwaleio zowa o ecną Spll Ję • pokoJ'li 
Ro·boty wykonane pr-zrz pracowni · 

Mówca podkreślił, że realizacja 
Planu 6-letniego wymaga uaktyw­
nienia. szerokich 1'7.~sz kobiecych za­
równo w praca.eh produkcyjnych 
jak i epołecmych. Wykonarnie tych 
zadań uz.rJeżnione jest od jak naj­
ściślejszego ze.sJ>()lenia deiałalnnści 
związków zawodowych i Ligi Ko­
biet. W celu ja'k najściślejszego po­
wląri:ani•a działalności tych organi­
zacji uiworrzone będą w rzakładach 
pracy Rady Kobiece, które „SiPełnla­
jąc rolę dotychc.zasowych komisji 
kobiecych będą jcdnoC1Ze!<nie zar.zą­
d.ami zakładowym.i kół L. K. 

Ob. Zabłocki z ulicy Zachodniej:. 
Przekład wiersza, przesłanego nam 
do wykorzystania, nie nadaje się do 
druku, gdyż jest zbyt słaby. 

Ob. Tadeusz Beszke z ulicy lima­
nowskiego, ob. Romana Mężykow­
ska z ulicy Podrzecznej 15, ob. Ma­
rek Kopka z ulicy Popioły, ob. Zofia 
Stępień proszeni są o osobiste zgło· 
szenie się do Redakcji. 

Ob. Józefa Kosińska z ulicy Ogro­
dowej: Skarżycie się na zbyt długie 
terminy, wyznaczane przez Ubezpie­
czalnię Spoleczną na prześwietlenie. 
Jest tp wynikiem niedostatecznej na 
razie ilości lekarzy specjalistów -
rentgenologów. 

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------Poszuk'·wan1· pracown·1cy I Kiero_wnika .śwłetll~y, pielęgniarkę do żłobka, ma· 
taczki, uczm powyzej 18 lat na selfaktory, robot. 

Tkaczy wykwalifikowanych na kro~na nngielsk!e, nice i robotn!ków gospodaczych, przykręcaczy na 
cieśli, stolarzy. ślusarzy wykwolifikowanych, te- przr;dzillnlę zatrudnhJ od zaraz Zakłady .Pr~emysłu 
chnika-elektryka, uczniów na oddział tkacki po- W~łniancgo tm. Wł, .Reymonta :"'rze<l~1ębiorstwo 
wyżej lat 16, robotnlkóv gospodarczych, zatrud- Panstwowe Wyodrębni.one z. s1~dz!h.1 w f_,ocJz1 
nią natychmiast Zakłady Przemysłu Bawelnla• Rzgowska 17a. Zgłoszenia przyimuie Wyd.:!ał P<>r­
nego. Przedsiębiorstwo Pai1~twowe Wyodrębnio· sonalny . 643 
nez :.::dzib1o1 w Ozo:·lrnwie. Zf(los7.mia przyjmuje 1 starszego księgowego do księgowości hnanso­
Wvdział PC'r~on:.:lny. 628 wej, 3 ślusarzy wykwalifikowanych, 4-ch pom.o.cni 

Potrzebne wykwalifikowane maszynistki i sprzą, 
taczka. na dobrych warunkach. Zgłaszać się 
R.S.W. „Prasa". Piotrkowska 68 Wydział Personal­
ny. 644 

Samodzielnych fachowców na damskie torebki 15 LIPCA zgubiono zega­
zatrudni od zaraz Spółdzielnia im. SwJeczewskie- rek damski na odcinku 
go w Łodzi, ul. Uniwersytecka 40. 1 Maja - Kościuszki -
Zgł0szenia osobiste przyjmuje Referat Persa· 22 Lipca. ZnalazcQ pro-

nalny godz. 8 - 11. 656 szę o zwrot za wynagro Dyplomowanych Le<:hników budowlanych, wy­
kwalifikowanych księgowych zatrudni od zaraz 
Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z ży­
ciorysem kierować i:Io Działu Kadr, Piotrkowska 
85 fprawa oficyna). 630 

ków, 1-90 spawaczti, 1-go blacharza, wykwal!f1ko Głównego księgowev,o obeznanego z jednolitym 
Inżynierów budo"' lanych, technik.ów buc.lowlunych wanych 20 przyk1ęcaczy wz9lędnie do nauki, ko- P 11nem Kont, · jnżyniern lub tP.chn'ka z dlugole­
techników mechaników, tukaizy ślusnrzy wyk.wa- biety lub mężczyźni od lat H3 - 25, 10 kobiet na Inią praktyką na stanowisko kierownika ener· 
li!ikowanych, maszynistki wykwalifikowane, ro- cze~alr.ie wełny i argony. 30-tu robotników go· getyki i ruchu, jedną f rutynowaną maszyni· 
botników gospodarczych zatrndn!ą natychmiast !<porlarczych, I rnl!szynistkę wykwalifikowaną, 2 stkę. zatrudnią natychmiast Zduńsko - Wal· 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjedno· pielegniarki wykwalifikowane zatrudnią od za- >kie Zakłady Przemysłu Bawełnianego Pr:zedsię­
czenie Łódzkie AI. Ko~ciuszkl 85. Zgłow:r.nia Jlrzyi raz Zakłady Przemysłu Wełnianego im, Gwardii biorstwo Pą11stwowe Wyodrębnione 11, siedzibą 
muje Wydzinł Personalny. 648 Ludowej :f_,ódż, Kątna 19. 652 w Zduńskiej Woli. Zgłoszenia przyjmuje Wy· 
Pra~ownlcy do księgowości finansowej, materia- 2 Maszynistki, 4 robotników go5podarczych, 6 ślu dział Personalny. 613 
łowej i zaopatrzenia ze znajomo' cią branży włó- sarzy, 1 blacharza 1 elektryka na silniki- poszu• Księgowego-bilansistE; na stanowisko starszego 
kiennlczej oraz chemicznej, jak równil);i; magazy- kują Łódzkie Zakłady Wytwórcze Aparatury k 
nierzy, tkacze re,cmi. kortowi i robotnicy do wy- Elektr"cznef Przedsiębiorstwo A 9 Łódt, ul. Swię- sięgowego zatrudnią ;:atychmiast Zakłady Wy-

- ' rabów Drzewnych Przemysłu Włókiennlczego kończalnl poszukiwani są. Zgłoszenia kie1ować do tokrzvska 11t13. 651 w Łodzi, ul. Kopernika 17. Zgłoszenia przyjmuje 

Lekarza pediatrę, 2 majstrów przędzalników (Od­
dział Przygotowawczy), uczniów na tkalnię, ucz­
niów na przędzalnię, tokarzy ł blacharzy wykwa­
lifikowanych, dekarza ł robotników gospodar­
czych zatrudnią natychmlas.t Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego „Rewolucja 1905". Przedsiębior­
stwo Państwowe Wyodrebnlone, Senatorska 6. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

655 

Wykwalifikowanych k•;ięgowych, ekonomistów, 
pracowników zaopatrzenia, techników mechani­
ków, techników włókienników, techników elektry­
ków, zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemy­
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego w Łodzi ul. Tyl­
na 11, Podanie wraz z życlol'ysem należy kiero­
wać do Działu Personalnego. 

660 Zakładów Przemysłu Wełnianego Im~ Andr~~f~ ,Ksh;yowych, bilansistów, kontystów, nlnntstów, Wydział Personalny. 624 
~truga -:-- Wvdzlul Personalny - Łódz, ul. Swn )r.aopatrzentowcuw, techników, budowlanych, elek- ~Husarzy, tokarzy, blacharzy, przadkl, tkaczki, 

kiewirza 7o-72. 647 tryków, ekonomistów, techników, włókienników, 1 starszego księgowego na kier, Rachuby Płac, ucmló"".:, robotnic i robotników g~spodarezycb, 
2-ch tnstrul·totów finansowych, referenta norm mechaników, maszynistki wykwalifikowane, pra· 1 maszynistkę zatrudni natychmiast Państwowe z.a.trudruą, od zaraz Zakłady Przemysłu Baweł­
pracv, pacowni~a adminstracyjncgo .o wysokich cownlków gospodarczych, zatrudni od zaraz Cen- Budownictwo Elektryczne Łócłż, u~ . . Zamenhofa. 32 n~a.nero ~· J. Stalina. w Łodzi. Zglosze!1ia oso­
kwalifikdcjach, maszynistkG. &tP.no:typ1stkę. maszy tra.lny Za.rząd Przemysłu Wełnianego w Łodzi Reflektujemy tylko na wykwalifikowane siły, b1ste przyJmuje Wydział Personalny Łodź, ul. 
nistki poszuku!e C~ntrala Skór Surowych: ~glo- AI. Koścluszlti 3. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per., Zgłoszenia przyjmuje Wydział P~rso~alny, Płaca I Tymlenłecklego 5-'7 .. Dla za~l~Jscowych mO'łli-
szenla przy1mu1e Dz1al Personalny C.S.S. Łodz, ul. sonalny CZP Wełmanego od godz. 10 - 13 co· wa. umowy zbiorowej w budowmctw1e. wości sakwaterowama na. mieJSClL 
Sienkiewicza 9. 654 dziennie. 632 627 561 

dzeniem, Posłuszna An­
na. 1 Maja 18, tel. 260-00 

16074 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
żółty, pokojowy, długo­
włosy, Helenów 6 m. 6. 

16081 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, Cichosz Grze­
gorz, RKU-Końskie, bi­
let służbowy na okazicie 
la Nr 024321 ~odcinek dro 
gowy XX Opoczno) oraz 
leg. Zw. Zaw. Prac. Ko­
lejowych. 611 

ZGUBIONO legitymację 
służbową, Zaręba Mlchał, 
Chojny, Trębacka 59. 

16101 
ZGUBIONO leg. służbo­
wą, Błaszczyk Stanisla· 
wa. Zgierz, Narutowicza. 
Nr 1. 16103 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
(Dog) dzwonić Nr. tel. 
118-01, 16094 
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'Helena Rakoczy - mistrzyni świata 
P<?Winna stać się wzorem 

Co pisało proso łódzko . w dn. 18 lipca 1930 r. 
1DĘDZ1"NARODOWY KONKURS I PRZERAŻAJĄCE CYFRY 

dla wszystkich naszych sporto'wców 
. AWIO~ETEK Kurier Łódzki podaje szczegóły 

V! dniu wczoraJszym 14 poł~kich statystyczne, odnoszące się do sta­
aw10netek wystartowało do nuędzy nu bezrobocia. Według tej staty­
narodowcgo lotu dokoła Europy. styki bez pracy pozostaje w obecnej 
Wśród startujących był por. żwir- chwil: . · · 

·ko, kpt. Bajan i inni lotnicy oolscy. 

NIE CHCĄ KROLA FUADA 
. W Egipcie trwają walki ludności 
1 policją. Król Fuad wprowadził do 
akcji pacyfikacyjnej oddziały gwar 
dii. Powstańcy w Aleksandrii, kt6 
rey zdobyli część miasta - domaga 
ją się natychmiasowej detronizacji 
króla Fuada. 

Partia królewska dla uspokojf'· 
nf;l kraju zamierza po detronizacji 
Fuada wprowadzić na troo jego sy 
na - Faruka. 

,.RYBA KSIĘŻYCOWA„ 
NA OCEANIE ATLANTYCKIM 
W serii wiadomości tzw „ogórko 

włókniarzy - 47,793, budowlarzy 
- 35,354, metalowców - 21.291. pra 
cowników umysłowych - 17,794. 

Poza tym be.z pracy pozostaje 
273,717 osób bez określonego zawo­
du. 

ROZWIĄZANIE REICHSTAGU 
W dniu wczorajszym kanclerz 

Bruenning odczytał dekret rozwią­
zujący parlament niemiecki. Wybo 
ry do nowego Reichstagu wyznaczo 
ue zostały na dzień 14 września. 

Odczytaniu dekretu towarzyszyły 
demonstracje na ławach posłów ko 
munistycznycb oraz chóralny śpiew 
Międzynarodówki. 

wych" Kurier Łódzki donosi o poja W ŻYRARDOWIE SPOK(')J 

Jak już wcwraa donosioliśmy, sport 
nase, sq;iort Polski Ludowej od 

niósł w niedzielę wiel:ki międ.z.ynaro 
dowy •sukces. Na gi,mnasityc;znych 
mistraootwach św"iata kobiet w Ba­
zylei w konkurencji indywidualnej 
Polka Helena Rakoczy zdobyła za­
szcizytny tytuł mistrzyni świata wy­
?rzedzając plejadę najlepszych !Za­

wodniczek 18 patistw. 

ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO 
POLKI 

Tytuł mistmyni świata Polka z.do­
była llaSłużenie będąc na·jlepszą .1.a­
wodnicz:ką ear6wno w ćwiczeniach 
dowolnych, jak i obo'wiąrz.kowych o 
c;zyrn świadczy najlepiej rómica 
punktów, jaka dzieli .ią od następ­
nej zawodn:i-czki Peterssen (Szwe­
cja). Polka uzyskała 94.016 p. a 

o we1scie do li ligi 
P.Z.P.N. 

W spotkaniach piłkarskich o wej-
wieniu się „ryby księżycowej" w W wiadomości pod tytułem „Po ście do n Ligi padły następujące wy-
szeregu punktów Oceanu Atlantyc- krwa.wycb zajściach w Żyrardowie" niki: 
kiego oraz w zatoce triesteńskiej i - Kurier Łódzki donosi, że w mieś grupa I: w Poznaniu: Budowlani -

cie tym zapanował już spokój. Kil- G d' B d 1 1 (O OJ w pobliżu Marsylii. war 1a y goszcz : : . 
ka tysięcy zwolnionych nagle z pra w Gdal'isku: Kolejarz - Górnik 

„:Ryba księżycowa" wazy ponad cy robotników Żyrardowa nie urzą Wałbrzych 1:0: 
600 kilo, pokryta jest drobną łuską, dza od trzech dni demonstracji. grupa II - w Warszawie: Gwar-
twardą jak stal, posiada „cztery" WYKRYCIE FABRYKI dia - Kolejarz Łódź 3:2 (0:1), 
szczęki, działające jak kamienie FAŁSZOWANYCH LEKÓW w Olsztynie: Kolejarz - Kolejarz 

, N ~1 k k t f b k , t Siedlce 2: 1 (2:0): 
młynskie. a " ąs u -wy ry 0 a ry ę .a · grupa III - w Zabrzu: Górnik -

„Ryba księZycowa" sieje znlszcze szywych lekarstw. Fabrykanci z.ale Stal Radom 2: 1 (2: 1), 
nie wśród WSzYstkiego oo :tyje w wali kraj sfałszowanymi lekami. w Knurowie: Górnik - Gwardia 
morzu. Potężne, opancerZC!ne kraby C;zęstochowa 5 :O (2 :O}; 
miaZdży jak orzechy. KOLONIE DLA DZIECI„. grupa IV - w Chełmie: Kolejarz-

Szwedka 91,700 p„ a więc o 2.316 
mDJiej (!). 

GŁOSNYM ECHEM 
ROZESZŁA SIĘ WIESC 

O ZWYCIĘSTWIE KRAKOWIA:\'lU 
Sukces Heleny Rakoczy gło5nym 

echem rozszedł się wczoraj w ·~alym 
kraju i cx:zywiście największą ·a­
dość wzbudził w rod'l.innym m1esc'e 
*'i zawodniC'lki Krakowie, ale P.ódź 
też do żywego była przejęta tym 
niesipoczliewanym sukcese1tl kr.i~~o­
wianki. Największa uciecha zapano 
wała oczywiście w zrzeszeniu .spor­
towym „Włókniarz" . do któreg;l ta 
zawodniczka naJeży. 

PRZY UL SIENKIEWICZA 13 
Prz:, ulky ·Sienkiewicza 13 o rnk'­

ccsie Heleny Rakoczy w Bazyle! do­
wiedziano się dopiero wczoraj cano. 
Na chwilę umii.kły maszyny do p'&-i­
oia. stanęła praca.„ 

- Rakoczy mistrzyn'.a śv.riata! O­
krzyk ten potoczył się pa . wszvst~ 
kich piętrach Domu Włokmarzy n 
do portierni. gdtz1e UI"tędu.1e z wy kle 
dwóch poważnych obywateli w wte­
ku. w którym zwykle za1interesowa­
nia 5>portowe ustępują iinnym. ,~Je 
oomi mo tego i tu wywarł on nte­
codzi enne wrażenie„. 

Sukces zrzeszenia staje się . ,P"".·e­
cież wkcesem wszystkich wlo . .<m?.-
1zy. toteż Helenę Rakoczy będzie .nie 
wątpliwie od d:z.isi~j zn.ał tu ~~.'~~ 
tak, jak znają Ją ci. ktorzy ~liH u . ą 1 
na IV piętrtz.e w zarrządzie głownym 

zrze;;zenia. 
HELENA RAKOCZY 

RODOWITĄ KRAKOWIAi'l'KĄ 

Pojawieniu się tego potwora mor POLICJANTOW Stal Mielec 1 :7 (1 :3), 

skiego pod Marsylią miał towarzy- W pięknym dworze szlacheckim, w Dąbrowie Górniczej: Stal -
· N' · d T k" t t Stal Stalowa Wola 2:0 (1:0). 

szyć niezW,ykły sżum morza, jak od w iew~eszu po. ur iem, ? war .o - · 
uroczyście kolonie dla dzieci Poh­

nadchodzącego huraganu. W popło- f cjantów. Dzieci doskonale żywione, Tabela 

- Helena Rakoczy - mówią ~am 
na IV piętrze przy ul. Sienk.iew1cz~ 
13 - jest rodowi~ą krakowianką 1 
członkiem Głównej Rady Z. S. 
Włókniarz". Należy do K. S. „Włók 

~iarz" (dawniejsza „Korona") i jest 
wychowanką tego klubu, gorąco 
przywiązaną do jego barw.· 

w niej tej zairooumiałości, która tak I KA:łDY WY.IAZD ZAGKANlC4 
czę.:;to cechuje nastzych repreozenta-) WZBOGACAJ-, JEJ REPERTUAR 
cyjnych zawod·ników. Ra•koczy jest - Ile ra:zy wracała ona z >:agr;; 
naszą chlubą i wzorem dla innrc:h„ nicy - mówią ll,am w Zarz:ic-i:'e 

W JAKI SPOSÓB DOSZŁA Głównym - tyle razy wzbo~ar~la 
chu przed_ ,,księżycówką" uciekać przebywać tutaj będą przez dwa 
miały nawet delfiny. miesiące wakacyjne. w grupie drugie; 

,TEATRY 
Po zwycięstwie Gwardii nad Kole­

jarzem łódzkim 3:2 oraz przegraną 
Kolejarza Siedlce w Olsztynie z tam 
tejszym Kolejarzem I :2, tabela wy­
gląda następująco: 

KAŻDĄ WOLNĄ CHWILĘ 
POSWJĘCA GIMNASTYCE 

$wieżo kreO'Wana nas'ZB mfatrzy.ni 
świata liczy 27 lait, jest mężatką i 
ma już 6 letnią córec2lkę, która jeź­
dzi na rowerze i ćwiC'LY już pod o­
kiem mamuS'i. Helena Rakocrz:y ~est 
tak wieil\:ą miłośnicmką gimnastyki, 
że poświęca jej wseys!ek swó~ czas 
pracując jako instruktorka . gimna­
styki grupy że11~·kiej w sw01m klu­
bie. 

TEA'fR 
PA~S'l'WOWl'. 

IM. STEFANA JARAC'tA 
(ul. Jirracza 27) 

\\'e •torek, dnia is lfpea 'br.'-1·0 
god:i;. 19 opera komiczna W. A. Mo· 
zarta: "u p1·owadzenie z ·serajtf'. ob: 
sada: N. Sfokowacka, O. Szamboro\v 
ska, St. Wttenberg, A. Majak, W. 
Gołobów, H. Rucki, J. Łukowski, E. 
Kluc~ko, S. Federowicz. Kapelmistrz 
z. Szczepański. Reż. B. Folański. 
Przedstawienie zakupione pi-zez 

ORZZ. 
We środt', dnia 19 lipca, 1950 r., 

I balety: „Coppelia", L: Delibes'a, 
i ,,Zielony kogut'', O. Nedbal'a z B. 
Bittneró-wną. i J. Kaplińskhn na cze· 
le solistów i zespołu baletowego. 

PA&STWOWY 
TEATR POWSZECH.N l'. 

(111, Ob?Oi1c6w Sta.llngradu 21, 
tel. 15().36). 

Teatr nieczynny. 

ł'A!(lS'ł'WUW~ l'EATR NOWY 

Cui. Daszyńskiego :U. tel. 181·3łl 

Teatr nieczynny. 

J'EATK L~'l'Nl „OSA" 
(Piotrkowska 9ł, tel. 272-70) 

Godz. l!ł,30 „śluby murarskie" 
..:zyli wodewil warszawski Gozdawy 

Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

Teatr 

1'.EA'l'.łt „AłtLEKlN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nteceynny 

TEATR „PINOKIO• 
(i-L Kopernika 16) 
nieczynny. 

TEATR KOMEUłl MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY l'EATR :tYDOW81U 
(ul. Jaracza 2, tel. 217•ł9) 

Teatr nieczynny. 

Gwardia Warszawa 2 >ł 6:2 
Kolejarz Łódź 3 4 11 :7 
Kolejarz Olsztyn 3 2 4:9 
Kolejarz Siedlce 2 1 2:3 
Gwardia Białystok 2 t 3:5 
Zawody. ,wyznaczone na dzie1'1 23 

lipca zostały. odwołane, odbc;dą się 

one w terminie późniejszym. Dnia 30 
bm. łodzianie odpoczywają. Następ­

nie dnia 6 sierpnia rozegrają mer.z w 
Siedlcach z tamtejszym Kolejarzem, 
13 sierpnia znów odpoczywają przed 
rewanżowym spotkaniem z Gwardią 
stołeczną w Łodzi. 

GŁÓWNE JEJ CECHY 
TO SKROMNOSC I 'PRACOWlTOSC 

- RCl!kocrz:y - twierdzą WStLYSCY w 
zarządzie głównym rz.rzeszenia - jest 
niezwykle skromną za.wod'llicz.lcą, a 
jednocześnie bardzo. ambitną, kole­
żeńską i taiM.owną. Ani kiraty nie ma 

lo usJvszvmv przez radio 
Program na dzień 18 lipca 1950 r. 

·KJ[NA 

12.04 Dziennik południowy. 12„2.5 
Przerwa. 13.10 (L) AudycJa dla 
wsi - pog. S. Bachmanowej pt. 
„Czy doceniamy znaczenie podory· 
wek". 13,20 (Ł) Chwila muzyki po· 
pularnej. 13,25 Program dnia. 13,30 
Koncert zespołu Adama Wiernik:t 
14.00 „Z życia Węgier". 14,t5 (Ł) 
Komunikaty. 14,20 (Ł) Muzyka. O· 

peretkowa. 14,55 Recital fortepii.nr 
wy Susan śliwko. 15,20 Beethoven: 
Uwertura w wyk. Symfonicznej Or· 
kiestry. 15,30 Audycja dla św1etiic 
dziecięcych - „Wspomnienie o Eli­
z1e Orzeszkowej". 15.50 Re~enva. 
15.55 Przegląd prasy literackiej. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Felieton z cyklu: „Książka i 
ty". 16,30 (Ł) Pieśni masowe i re· 

wolucyjne. 16.45 (Ł) Aktualnośc;i 
łódzkie. · 16.55 (Ł) Chwila muzyki. 
17 .OO Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 17.45 Audycja histo­
ryczna. 18.00 Audycja „SP". 18.15 
(Ł) Skrzynka racjonalizatorów 
18.25 (Ł) „W naszej świetlicy", 
lf<.45 (Ł) „Sześć lat Polskiego Ra· 
dia" - felieton M. Kofty. 18.55 
Chwila muzyki i program na jutro. 
19.00 Koncert symfonie~ny Wielkiej 
01·kiestry Symfonicznej. 20.00 Dzie~ 
nik wieczorny. 20.40 „Na muzyczneJ 
fali". 21.15 Audycja dla wsi. 21.30 
Rezerwa. 22.00 Wiersze Jerzego Mil 
Jera. 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Mu 
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie. wia­
c!omości. 23.10 Program na Jutro. 
23.15 Muzyka kameralna. 24.00 Za 
kończenie audycji i Hymn . . 

ADRIA dla młodzi ety ( l:>tul.ina l) 
~ikt nic nie wie", godz 16, 18, 20 

BAŁTYK (Na~towicza 20) 
.,Przybrana cfu:.k&" godz. 16, 

18.80, 21. 
BAJ·KA - „Podróże Gulivera" 

godz. 18, 20 

G~YNIA .(Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne. 

HEL dla młodzieży (Legionó-.. 2) 
Xi.no nł~zyn.ne 

MUZA (fabianieka 173) „Saławat, 

wódz Baszkirów'', godz. 18, 20 
POLONIA - „Oni mają ojezyznę", 

godz. 17, 19, 21 
PRZEDWI0śNif4i (Żeromskiego '16) 

„Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Arinka." 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Goal", godz. 18, 20 

ltOMA (Rzgowska 84) „Kłopoty i:e­
ferent.a Trziszki''. godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,.Młodzi m~ze", godz. 18, 20 

łWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Pieśń 
Tajgi", godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 
miła", godz. 16.SO, 18.SO, 20.so 

TATRY (w ogrod7iie) ,,Panna bez 
posagu", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA - · ,.Maa.ret" god~ 16.30, 
18.SO, 20.00 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
„S.O.S." - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia", godz. 18, 20 

Ostatnie wydarzenia na Filipi· 
nach świadczą o potężnym wzro­
ście ruchu narodowo • wyzwoleń 
czego, skierowanego przeciwko­
panowaniu imperialistów amery· 
kańskieh na Archipelagu Filipiń­
skim oraz przeciwko proamerykań 
skiej klice Quirino. 

Walka zbrojna filipińskich pa· 
triotów wzmogła się zwłaszcza 
po „wyborach" do parlamentu, 
które odbyły się w listopadzie ro 
ku ubiegłego. 

„Wybory" te, przeprowadzone 
w atmosferze przemocy i tE!l:'l'oru, 
postaw-iły ponownie u steru rz,. 
dów zdeklarowanych wrogów lu­
du filipińskiego - posłuszne ma­
rionetki kolonizatorów amerykań­
skich. 

Imperialistyczne koła USA przy 
wiązywały zawsze wielkie znacze 
nie do Archipelagu Filipińskiego, 
jako jednego z najważniejszych 
punktów strategicznych w zaehod 
niej części Pacyfiku, w szczegół· 
ności jako bazy wypadowej prze­
ciwko Chinom, Korei, Japonii i 
innym krajom południowo-wscho· 
dniej Azji. W awanturniczej stra 
tegii USA rola Filipin wzrosła 
zwłaszcza po tym, gdy flota ame 
rykańska zmuszona była wycofać 

·się z chińskiej bazy w Tsindao, 
oddanej uprzednio do dyspozycji 
Ameryka.nów p1·zez klikę Czang­
Kai-szeka. 
Wysługując się mocodawcom z 

Wall Street burżuazyjni władcy 
Filipin podpisali już w marcu 
194'7 roku z rządem Stan6w Zje· 

dnoczonyeh układ, na mocy które ko jawną interwencję USA. Toteż 
go Amerykanie uzyskali prawo Amerykanie i filipińska reakcja 
budowania baz morskich i lotni- czynią obecnie wszystko, uy zato-
czych w pietnastu rejonach kra- pić we krwi ruch narodowo-wy-
ju. Jednakże układ ten rrie zado· zwoleńezy na Filipinach. Pod dy-
wolił imperialistów amerykań· ktando Waszyngtonu rząd filipiń-
skich. Przygotowując się do wal· ski wydał szereg nowych, drak~ń 
ki przeciwko Chińskiej Republiee skich zarządzeń przeciwko patno 
Ludowej, przeciwko narodowi ko· tom filipińskim. 
reańskiemu, przeciwko ruchowi na W przeddzień ogłoszenia ukła-
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rodowa-wyzwoleńczemu w Azji po du, Quirino zalecił policji „uży· 
łudniowo · wschodniej, koła rządzą wać bezlitośnie broni" przeciwko 
ee USA zażądały od marionetko filipińskiej armii narodowo-wy-
wego rządu filipińskiego, by za- zwoleńczej - tzw. Hukbong. Na 
pewnił im możność okupowania tydzień przed tym, marionetkowy 
dowolnego punktu na terytorium parlament Filipin uchwalił usta-
Archipelagu Filipińskiego. we o asygnowaniu dodatkowych 

Dnia 15 stycznia br. klika 20 milionów pezów na zwiększenie 
Quirino „zgodziła się" oddać ca- aparatu policyjnego. Z USA. przy-
ły Archipelag do dyspozycji Wall bywają. coraz to no.we transporty 
Street. Cel tego nowego układu broni; w najbliższym czasie przy. 
stał się oczywisty w świetle póź- będzie pierwsza partia samolotów 
niej~zyeb wydarzeń na Korei. w liczbie 30. Amerykańskiej misji 
Już w czasie zakulisowych per wojskowej na Filipinach polecono 

traktacji marionetki filipińskie i sformować nowy, specjalny od· 
przedstawiciele Waszyngtonu zda- dział policji do walki z partyzan-
wali sobie sprawę, że układ ten tami. Warto nadmienić, że 57 pro 
wywoła zdecydowany protest i cent instruktorów oddziałów pali· 
wzmożenie walki zbrojnej patrio· cyjnycb Quirino odbył<> przeszko-
tów filipińskich, którzy z całą słu lenie w USA. 
sznośeią ocenili to posunięcie., ja- Wszystkie te poczynania ame· 

DO TAK WSPANIAŁYCH ona swój repertuar nowymi ćwi;~n~-
WYNIKÓW? niam:, które podpatrzyła u innych 

W jaki sposób Rakoczy doszła do za\vcdniczek i które ćwiczyła przell 
tak wspaniałych wyników, które jej szereg długich mie~ęcy, 
pozwoliły na zajęcie pierwszego Tyle wam na raizie możemy powie 
miejsca. w Bazylei, pomimo bardzo dzieć o pierwszej nas1Zej mistrz.yni 
nieprzychylnego dla nas sędziowania świ·ata. O jej wyglądzie rewnętrrz­
trzech sęd2Jiów - Włos7Jki, JugO<Sło- nyim lepiej wam powie jej zdję­
willlłtk.i i Francuzki (jeszcze jeden do cie.„ 
wód „apolityczności" sportu krajów 
kapitalistycznych przyp. red.} - od­
p&\viedzieć nie trudno. 

Helena .Rakoczy zawdzięcza swój 
sukces opiece, jaką otacza. Polska 
Ludowa wszystłtich 9portowców, 
swej wielkiej obowiązkowości i pra 
cy nad sobą. 

Soort w ZSR~ 

MISTRZYNIĘ SWIATA 
UJRZYMY WKROTCE W ŁODZl 
Na zakot1czenie dodamy tylk·J. że 

wkrótce Helenę Ra·koczy będzi<?my 
gościć w Łodtzi, ałe na razie blii:.s~e 
srz:CLególy jej 'wiZYty pmjirze1t~\~?riy 
zatrzymać w sekrecie„. 

Waniu ustanowił nowy rekord 
UJ biegu n1aratońshin1 

MOSKWA. - Bieg Jllaratoński o 
mistrzostwo ZSRR zgromadził na star 
cie, na stadionie Dynamo w Moskwie, 
117 czołowych zawodników, Pierw­
sze miejsce zajął czołowy długody­
stansowiec radziecki, zasłużony 
mistrz sportu, W.am.in, w rekordowym 
czasie 2:29:09,4 godz. Wynik Wani· 
na jest lepszy od, należącego do nie­
go, rekordu ZSRR o 2:45,6 min. oraz 
od rekordu olimpijskiego o 9,8 sek. 

Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR 

MOSKWA. - W dalszym ciągu 
mistrzostw piłkarskich ZSRR rozegra 
no w Moskwie dwa spotkania: Dyna­
mo Moskwa - Naftowiec Baku 6:0, 
COKA - Torpedo Stalingrad 4:1.. 

rykańskich okupantów i filipiń­
skiej l'eakcji spotkały się ze zde· 
cydowa.nym oporem ze strony lu­
du filipińskiego. Ruch p:irtyzan· 
cki rozwija się z każdym dniem. 
Podczas, gdy uprzednio teren dzia 
łalności oddziałów partyzanekicb 
ograniczał się do środkowej czę­
ści wyspy I1uson, obecnie działają 
one również na innych wyspaen 
archipelagu, jak: Sebu, Fana!i., 
Negres. Z ogłoszonego niedawno 
komunikatu naczelnego wodza ar· 
mii rządowej wynika, że po raz 
pierwszy podjęto działania wojen­
ne przeciwko partyzantom rów­
nież w prowincjach południowych 
wyspy Luson - Laguna, Cavite 
i Batangas. 

O sukcesach Hukbongu sądzić 
można również z tego, że jego czo 
łowe oddziały docierają w okolice 
miasta Mont - Alban, położonego 
w odległości 15 ~il od stolicy Fi­
lipin - Man.illi. W końcu kwiet­
nia partyzanci udali się do mia­
sta Golana, leżącego w odle­
głości 40 mil od stolicy, a 
1 maja opanowali na pewien czas 
miasto Trias, położone w odległa 
ści godziny jazdy od Manilli. 

Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
na Filipinach wstąpił w nową fa 
zę rozwoju - rozgorzała tu praw 
dziwa wojna narodowa. Patrioci 
filipińscy są przeniknięci nieza­
chwianą wiarą w zwycięskie za· 
kończenie walki, któr11 tocz11 w 
imio wolności i niezawisłości swej 
ojczyzny. 

Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 
zwycięzca maratonu Gorodienko w 
czasie 2:29:20,8 godz., trzecie - Mc­
skac:zenkow - 2:31:26. Obaj oni •!Zy­
skali również wyniki lepsze cid 
dotychczasowego rekordu ZSRR 
(2:31 :55,0 godz.). 

Doskonałe wyniki 
lekkoatletów w ZSRR 

MOSKWA. - 300 czołowych lekko 
atletów radzieckich bierze udział w 
rozpoczętych w Moskwie 4-dniowych 
wszechzwiązkowych zawodach lekko 
atletycznych. W pie·rwszym dniu za­
wodów uzyskano szereg b. dobrych 
wyników. M. In. Szczerbakow pobił 
o 16 cm rekord ZSRR w trójskoku 
wynikiem 15,59 ro, Rekordowy skok 
Szczerbakowa jest najlepszym wyni· 
kiem w Europie. 

Reprezentacja juniorek Moskwy po 
prawiła o 0,3 sek. rekord ZSRR w 
sztafecie 4x100 m, osiągając wynik 
44,8. 
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